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VII Plenum
KC PZPR
Dziś odbywa się w 

Warszawie VII ple­
narne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Na porzqdku dzien­
nym: dyskusja nad
projektem tez Komite­
tu Centralnego PZPR 
„O dalsze pogłę­
bienie socjalistycznej 
świadomości i patrio­
tycznej jedności na­
rodu”. (PAP)

Indie: rezygnacja
D. K. Barooaha
Zwolennicy b. premiera 

Indiry Gandhi, przeforsowali 
koncepcję zbiorowej odpowie 
dzialności kierownictwa Par­
tii Kongresowej za klęskę wy 
borczą partii i doprowadzili 
13 bm. do rezygnacji prze­
wodniczącego Kongresu, D. 
K. BAROOAHA. Oczekuje się, 
że tymczasowym przewodni­
czącym Partii Kongresowej zo 
stanie 14 bm. 69-letni SWA- 
RAN SINGH, były minister o- 
brony i spraw zagranicznych 
Indii.

Na posiedzeniu komitetu 
roboczego Partii Kongresowej 
13 bm. w Delhi postanowio­
no odłożyć na później spra­
wę wyciągnięcia konsekwen­
cji partyjnych wobec człon­
ków tzw. koterii (osób, z któ­
rych inicjatywy dopuszczano 
się nadużyć w okresie stanu 
wyjątkowego) w tym wobec 
b. ministra obrony Bansi La­
la. (PAP)

Gdańsk, czwartek 14 kwietnia 1977 r.

Narada rektorów

Zadania szkół wyższych
13 bm. w siedzibie Rady Ministrów w Warszawie tualnych i przyszłych pro- 

odbyła się, pod przewodnictwem prezesa Rady Mi- blemów szkolnictwa wvż- 
nistrów PIOTRA JAROSZEWICZA, narada rekto- szego, jego rozwoju i udzia 
row, poświęcona omówieniu niektórych ważnych łu w społeczno - go^podar- 
problemów związanych z rozwojem szkolnictwa czym rozwoju kraju wvpo- 
wyzszego. wiedziało się 14 mówców.

W naradzie uczestniczyli: członek Biura Politycz- Wskazvwali oni naiiśtot- 
PZP,R’ wicePremier MIECZYSŁAW JA- niejsze ich zdaniem pro 

S™SKI’ zastępca członka Biura Politycznego KC bierny, których rozwiaza- 
PZPR, minister rolnictwa KAZIMIERZ BARCI- nie powinno przyczynić sie 
KOWSKI. sekretarz KC PZPR ANDRZEJ WER- do unowoezeSnT sS 
ULAN, wicepremier KAZIMIERZ SECOMSKI, kie- diów, zbliżenia szkół wyż-

°*WiatV KC PZPR - sz>’ch d0 Praktyki społecź- 
JAREMA MACTSZFWSKI. no-gospodarczej. przekształ

Aktualne warunki rozwo W ostatnim okresie kie- "’f,™3 ^sPólczesnej, socjal;- 
ju szkolnictwa wyższego w rownictwo partyjne i pań- st- czneil uczelni w nowo- 
Polsce. , także ieso rada- shvowe poświęcały szczegół "2“™1 naukowo- 
ma wynikające z potrzeb nie dużo uwagi sprawom u^Ły<-zn\.

Szeroko ujęte zostały wspołeczno - gospodarczego nauki i szkolnictwa wyższe . ,
rozwoju kraju omówił mi- go; podjęto wiele decyzji, • ~kus-■ sprawy wycho- 
nister nauki, szkolnictwa mających duże znaczenie w*?™ ® “SHUÜ
wyższego i techniki — Syi- dla ich dalszego rozwoju, 
wester Kaliski. W dyskusji na temat ak-

Va/ery Giscard d'Estaing
przedstawia założenia francuskie] 
polityki zagranicznej

We wtorek telewizja pa­
ryska nadała w dwu pro- 
eramach bezpośrednia tran 
smisie z Pałacu Elizejskie-

Order Zasługi PRL 
-dla przywódców SFZZ

13 bm. odbyła się w siedzi- dy Państwa, przewodniczący 
bie CRZ2 uroczystość dekora- CRZZ WŁADYSŁAW KRU- 
cji Komandorią z Gwiazdą CZEK, który podkreślił, że to 
Orderu Zasługi PRL dwóch wysokie odznaczenie jest wy - 
wybitnych przywódców zwiqz- razem uznania kierownictwa 
kowych, zasłużonych działaczy naszeąo państwa, całeąo pol- 
międzynarodoweqo ruchu ro- skieąo społeczeństwa dla kon 
botniczego i związkowego: sekwentnej i ofiarnej działał-
orzewodniczqceqo Światowej ności przywódców federacji 
Federacji Związków Zawodo- w obronie interesów ludzi 
wych — ENRIQUE PASTOR!- pracy, w imię zbliżania i je- 
NO i sekretarza qeneraineao dnoczenia szeregów między- 
^^ZZ — PfERRE GENSOUS. narodowego ruchu związko- 
Przybyli oni do naszego kra- wego.
Ui na obradv Biura I Rady Dziękując serdecznie za za- 
Generalnei ŚFZZ. szczytne wyróżnienie, E. Pa-

Alrtu dekoracji dokonał za- storino oświadczył, że stono-
stepca przewodniczącego Ra- w' °?°, ko!ei"v wyrai sol,da.r-

__________ nosci lubii pracy całego swia
ta, poparcia polskiej klasy 
robotniczej dla wspólnej sora 
wy, o która walczy ŚFZZ. 
Przewodniczący federacji za- 
pewnił, ie tak jak i dotych­
czas kierownictwo ŚFZZ, ca­
ła federacia nie bedg szczę­
dzić sił w walce z wyzyskiem 
i imperializmem, o pokój, po­
stęp społeczny i prawa czło­
wieka.

W uroczystości uczestniczy­
li członkowie Sekretariatu 
ŚFZZ oraz kierownictwa 
CRZZ.dotychczasowa politykę po­

koju i odprężenia. Opowie 
dział sie za pełna realiza­
cja porozumień z Helsinek.

20 ze spotkania Valery’ego Prezvdeftt jest również prz< 
Giscarda d’Estaing z czte- ciwny ingerencji w wewne-
rema czołowymi dziennika 
rzami. Spotkanie to bvło iów. 
poświecone aktualnym pro­
blemom francuskie i polity-

trzne sprawy innveh kra-

Oceniając obecny stan 
stosunków francusko-ame-

ln zagranicznej. Szef pan- rvkańskich szef państwa 
stwa omowjł koleino ooli- stwierdził otwarcie, że na- 
tyke French wobec państw DOtvka1a one , newne trud.
*frv^ń?kich. stosunki mie- ności”. wśród trudności
dzv Wschodem a Zachodem 
oraz snrawv związane z

tvch wymienił on sora we 
ponad dźwiękowego samo-

budowa zjednoczonei Euro- lotu oa czerski ego Con-

Prezvdent omówił szczegó
corde”. który nie może u- 
zrskać zgodv władz am ery-

,r>wo TXiwodv. dla których kańskich na ładowanie w 
Francie zdecydowała sic porcie nowojorskim, a tak- 
nczestniczyć w operacjach że sorawe sprzedaży orze? 
na terytorium Zairu, udzie- Francie urządzeń nuklear- 
Iaiac pomocv w transnor- nvch innvm krajom. Zwrń
cie bror'i i s orz et u wojsko­
wego z Mamka do ryrowjn -

cił uwagę, że Stany Zjed­
noczone prowadza handel

cii Szabm "Powołał sie na brouia n.a wielka skale i 
porozum’'en5 a zew a He wcze że 45 procent broni i sprze-
śmei z rządami Zairu i
\f3r.ek3 g na ugÓlnP

tu wojskowego sprzedawa­
nego w. handlu miedzy u arr>

załoTanpolityki Francu dowvm pochodzi z USA.
w Afryce. Podkreślił też. że 
żade»1 żołnierz francuski

Prezvdent - dodał, że stano­
wi to istotne zagrożenie

nie bierze bezpośredniego dla pokoiu.
udziału w walkach i że w Ha zakończenie Valery
przyszłości żadne francus- Giscard d’Estaing przyznał 
kie oddziały nie bed a. u- 7P podziały wewnętrzne we 
ezestniczvły w operacjach francuskim społeczeństwie
bojowych.

Mówiąc o 
Wschód — Zachód orezy

osłabiaia pozycje republik’ 
stosunkach na arenie międzynarodowej 

i utrudniają prowadzenie
dent stwierdził, że Francja aktvwnei polityki zaerani-
bedzir jtvI cmpi rpAPl

Gdańsk-Leningrad 
Elbląg - Kaliningrad

Wczoraj wieczorem przy- do woj. elbląskiego przy­
była z Warszawy na Wy- była 5-osobowa grupa 
brzeże 11-osobowa delega- dziennikarzy z zastępcą 
cja z Leningradu. Weźmie red. naczelnego z „Kali- 
ona udział w koncertach ningradzkiej Prawdy” Ja- 
i spotkaniach z władzami kowem Lewitom, 
i społeczeństwem Trójmia- Celem 4-dniowej wizyty 
sta, złoży kwiaty na Craen- radzieckich dziennikarzy z 
tarzu Żołnierzy Radziec- zaprzyjaźnionego z Elblą- 
kich. uda się z wizyta do giem Kaliningradu jest po- 
Zarządu Portu, do PLO znanie problemów spolecz- 
i innych zakładów pracy no-gospodarczych woj. el- 
w Trójmieście, zwiedzi bląskiego. Program prze- 
Główne Miasto w Gdań- widuje zapoznanie się z 
sku. Muzeum Stutthof. Za- pracą zakładów przemy- 
mek Malborski i inne o- słowych i gospodarstw rol- 
biekty. W poniedziałek, 18 nych. instytucji oraz pla-
bm, radzieccy goście o- 
nuszczą Wybrzeże 
jąc się do stolicy.

cówek kultury i oświaty, 
uda- a także poznanie walorów 

turystycznych tej ziemi 
Poza stolicą województwa 
dziennikarze odwiedzą tak 

współpracy że Malbork, Kwidzyn iW ramach 
Elbląga z Kaliningradem Frombork. (gb)

tym zakresie — wskazywa 
no — są nierozdzielnie 
związane z zadaniami dy­
daktycznymi i naukowo- 
badawczymi.

Mówcy podkreślali wiel­
ką pomoc, jaką w bieżą­
cym rozwiązywaniu wszel­
kich kłopotów otrzymują 
ze strony władz partyjnych 
i państwowych, żywo inte­
resujących się rozwojem 
szkolnictwa wyższego.

Na zakończenie narady 
głos zabrał premier P. Ja­
roszewicz, który ustosun­
kował się do niektórych 
zgłoszonych w toku spotka 
nia postulatów i omówił 
podstawowe zadania, stoją­
ce przed szkolnictwem wyż 
szym i nauczycielami aka­
demickimi. (Skrót wystąpię 
nia P. Jaroszewicza zamie­
szczamy oddzielnie!.

(PAP)

Cena 50 gr

E. Gierek przyjął 
nowe władze ZHP

I sekretarz KC PZPR nanie dla pracy Związku 
Edward Gierek przyjął w Hercerstwa Polskiego. Przy 
dmu 13 bm. nowo wybra- wiązujemy wielka wage do 
ne władze Związku Har- waszej działalności —
cerstwa Polskiego: naczel­
nika ZHP Jerzego Wojcie-

stwierdził — ponieważ od 
tego. jaka bedzie młodzież.

I sekretarz KC 
z zadowoleniem

chowskiego. zastępców na- zależy przyszłość naszego 
czelnika. Piotra Łapę. Blan- narodu, 
dyne Kuehczyńska. Stani- PZPR 
sława Puchałę. Kazimierza przyjął informacje o tym. 
Setlaka oraz członków że już ponad połowa ucz- 
Głównej Kwatery ZHP: niów szkół podstawowych i
kierownika Wydziału Orga- średnich należy do harcer- 
nizacvjnego Andrzeja Or- stwa. Ustosunkowując się 
nata i redaktora naczelne- do zamierzeń ZHP. podkre- 
go ..Świata Młodych” Je- ślił znaczenie patriotyczne- 
rzego Majkę. Obecnv bvł go wychowania. Związek 
kierownik Wydziału Orga- winien uczvć młodzież wi- 
nizacii Społecznych. Spor- dzenia historii naszego 
tu i Turystyki KC PZPR kraju w całej jej złożonoś- 
Zdzisław Andruszkiewicz. ci. rozróżniania tego. co w 

Działacze ZHP przedsta- niej dobre i godne konty- 
wili I sekretarzowi KC nuowania od tego. co trzeba 
PZPR rezultaty niedawne-» oceniać krytycznie, 
go zjazdu, dotychczasowe Na zakończenie I sekre- 
osiagniecia organizacji i tarz KC PZPR przekazał 
zamierzenia na przyszłość, na rece działaczy ZHP 

Edward Gierek wyraził najlepsze życzenia dla wszy- 
w serdecznych słowach uz stkich harcerek i harcerzy

Delegacja Zarządu Głównego SPAM 
gościła u Henryka Jabłońskiego

W związku ze zbliżają- stowarzyszenia Stefan Sut- 
cym sie Walnym Zjazdem kowski. Kazimierz Wiłko- 
Stowarzyszenia Polskich Ar mirski. Elżbieta Artysz 
tystów Muzyków. 13 bm. Witold Rowicki i Zygmunt 
przewodniczący Rady Pań- Latoszcwski, były zagad- 
stwa Ffenryk Jabłoński nienia związane z osiagnie- 
orzvja! w Belwederze de- ciami i Potrzebami dalsze- 
legacie Zarządu Głównego go rozwoju muzyki ool- 
SPAM. skiei.

Tematem dyskusji, w któ Henryk Jabłoński nodkre 
rej zabierali głos. prezes ślił doniosłą role twórczoś­

ci muzvków-wvkonawców 
w kształtowaniu wsoółczes

Demonstracje w Pakistanie
Jak donoszą z Islarnaba- Demonstracje antyrządo- 

du, czwarty dzień z rzędu we, które trwają w Paki- 
odbywały się w większych stanie od ponad miesiąca 
miastach Pakistanu demon- ostatnio znacznie się nasi- 
stracje antyrządowe zorga- Uły. Pra'wicowa opozycja 
nizowane przez prawicowy / twierdzi, że rządząca paki- 
blok 9 partii opozycyjnych, stańska Partia Ludowa po- 
Do największych demon- pełniła „nieprawidłowości 
stracji doszło w godzinach wyborcze” w czasie wybo- 
wieczornych w stolicy pro- rów do parlamentu central 
wincji Pendżab — Lahore, nego 7 marca br.
W czasie starć z dempn- jak p^sze agencja Reute-
strantami 38 
odniosło rany.

policjantów

Tezy wypowiedzi
r

sekretarza generalnego SRP 
Romesha Chandry

W związku z przygotowa- wych. Istnieje potrzeba no­
mami do Światoweao Zqro- wych działań demaskujących 
madzenia Budowniczych Po- przeciwników odprężenia, roz- 
koju, które jak informowaliś- brojenia, wrogów pokoju. Wal 
my odbędzie się w Warsza- ka z nimi jest dziś podstawo- 
wie w dniach od 6 do 11 ma- wym kierunkiem działania ru­
ja br. sekretarz generalny chu pokoju. (PAP)
ŚRP ROMESH CHANDRA 
udzielił wypowiedzi PAP oraz

ra w ciągu ostatniego mie 
siąca w czasie starć demon 
strantów z policją zginęło 
w Pakistanie około 150 o- 
sób. (PAP)

nr
BERLIN — 12 bm. władze

bezpieczeństwa NRD schwyta­
ły na gorącym uczynku tniesz 
kafica Berlina Zachodniego. 
WOLFGANGA RIETIGA, zaj­
mującego się aktywną działal­
nością szpiegowską na zlece­
nie wywiadu zachodnloniemiec 
kiego. Jednocześnie zebrano i 
zabezpieczono obszerny mate­
riał dowodowy. (PAP)

PA Interpress. Oto główne jej 
tezy:

— Zgromadzenie jest otwar­
te dla wszystkich partii poli­
tycznych, ruchów masowych 
kręqów reliąijnych, twórczych 
- wszystkich tych, którzy pra- 
qna wsoólnie pracować nad 
realizacjg idei odprężenia.

W rezultacie sukcesów sil 
pokoiu i odprężenia niebez­
pieczeństwo konfliktu nuklear 
nego zmniejszyło się, choć 
wciąż istnieje; rzqdy i narody 
świata maja obowigzek poś­
wiecenia się sprawie utrwa­
lenia pokoju.

— Tematyka warszawskiego 
zgromadzenia jest wszech­
stronna i obejmuje wsiystkie 
zaqadnienia związane z umoc 
nianiem światowego pokoiu 
bezpieczeństwa, rozwoju wsnói 
pracy, postępu na drodze 
rozbrojenia, walki z prreia- 
wami faszyzmu, neokolonializ- 
mu ito.
- Nieprzypadkowo zgroma­

dzenie odbywa się w War­
szawie. Miasto to stanowi bo­
wiem symbol odrodzenia się 
ze zniszczeń wojennych.

— Wielka jest rola Polski 
i innych krajów socjalistycz­
nych w procesie odprężenia 
i utrwalania pokoju. Wyra­
zem uznania dla Polski w 
tym dziele było przyznanie 
Edwardowi Gierkowi najwyż­
szej nagrody ŚRP — medalu 
im. Fryderyka Joliot-Curie.

— Inicjatywy rozbrojeniowe 
ZSRR i innych krajów socja­
listycznych cieszą się popar­
ciem setek milionów obroń­
ców pokoju na świeeie. Klu­
czowa kwestia pozostaje iwo 
lanie światowej konferencji 
rorbrojeniowei. Warunkiem 
postępu na drodze rozbroje­
nia iest przeciwstawianie się 
narodów świata silom, które 
odpowiedzialne sa za odmo­
wę urzeczywistniania konkret­
nych propozycji rozbrojenie-

Pogrzeb ofiar 
zamachu na prokuratora 

generalnego RFN
W środę odbył się po- wania sprawców prowadzo 

grzeb trzech ofiar zamachu ne są obecnie również w 
dokonanego w czwartek w Danii.

nego oblicza polskiej mu- 
zvki.

W spotkaniu uczestniczy­
li: kierownik Wydziału
Kultury KC PZPR Lucjan 
Motyka i wiceminister kul­
tury i sztuki Aleksander 
•Syczewski. (PAP)

Przed II Zjazdem SZSP \

Spotkanie kierownictwa 
KW PZPR w Gdańsku
z aktywem młodzieży 

studiującej i pracującej

I sekretarz KW PZPR w Gdańsku Tadeusz Fiszbach wręcza legitymację studentowi
Fot. W. NieżywińskłAMG Romanowi Linkowi.

Na czołowej ścianie ha­
sło: „Jednością silni bu­
dujemy socjalistyczną Oj- S. Jakubowski, przewodni- nego rozszerzenia form
czyznę”- Na sali, w naj- czący Zarządu Wojewódz- współpracy ze *
większym zakładzie prze- kiego SZSP A. Schulz o- skiem* studenckim
myślowym Wybrzeża — raz I sekretarz KD PZPR Delegat na II

śniowska, przewodniczący ZZ ZSMP. Podkreśla on 
Rady Wojewódzkiej FSZMP również możliwość znacz-

Zjazd
Stoczni Gdańskiej im. Le- Gdansk Portowa B. Gro SZSP, pracownik naukowy 
nina — młodzież w białych belny, sekretarze komite- Uniwersytetu Gdańskiego 
koszulach i czerwonych tów uczelnianych partii, Andrzej Czyż mówi w 
krawatach, z emblemata- rektorzy wyższych uczelni swoim wystąpieniu o prze-

biegu-i efektach przygoto-
Gdańskiej im. Lenina i in. wań do tego ważnego wy- 

O znaczeniu i wadze te- darzenia, jakim jest zbii-

mi SZSP. w mundurach oraz kierownictwo Stoczni 
wojskowych. Gorące okla­
ski witają przybywają­
cych. kierownictwo Korni- go spotkania, które jest e- żający się zjazd. Kampa- 
tetu Wojewódzkiego PZPR lementem kampanii przed- nia przedzjazdowa objęła 
z I sekretarzem KW Tade- zjazdowej SZSP, okazją ok. 70 proc- studentów’ u- 
uszem Fiszbachem. Rozpo- do podsumowania dorobku czelni Trójmiasta. * mobiłi- 
czyna się uroczyste spoi- obu organizacji — mło- żując i aktywizując całe 
kanie władz wojewódzkiej dzieży pracującej i studiu- to środowisko. Postulaty 
instancji partyjnej z przo- jącej — i skonkretyzowa- i wnioski zgłoszone w dv- 
dującym aktyw-em Socjali- nia dalszych zadań i współ skusji. z którymi delegaci 
stycznego Związku Studen- działania, rozwijanego ziemi gdańskiej pojadą na 
tow Polskich z uczelni zgodnie z programem przy- zjazd, dotyczą wszystkich 
Trójmiasta oraz aktywem jętym na posiedzeniu ple- dziedzin życia studenckie- 
’obotniczym Związku So- narnym ZSMP i SZSP w g^) j szkół wyższych: pra- 
c ja lis ty c zne j iVIłodzieży Pol naszym wrojewrództwrie —- cv ideowo—wychowaw?czej 
skiej dzielnicy Gdańsk - mówi na wstępie prowa- złożonej oroblematvki prd- 
Portowa, a w tym — z de- dzący obrady przewodniczą- cesu dydaktycznego wy- 
legatami na zbliżający się cy ZD ZSMP Sylwester chowawczego. ' znaczenia 
II Zjazd SZSP. W spotka- Napierzyński. Działalność ruchu Drzodownictwa w 
mu uczestniczą: wojewo- liczącej blisko 3 tys. osób nauce i powuazania go z

nr ak tyką oraz z działalno-da gdański Henryk Śli- organizacji młodzieżowej w' 
wowski, sekretarz Zarządu stoczni, przedstawia W. 
Głównego SZSP E. Wa- Glusiec, przewodniczący

Posiedzenie Centralnego Zespołu d/s Powszechnego Przeglądu Gmin

CEL: zapewnienie
wzrostu produkcji rolnej

W dniach od 15 kwietnia województwach, jest na-
do 5 maja br. w całym kra 
ju przeprowadzony zosta-

wiązaniem i kontynuacją 
działalności zapoczątkowa­

nia na wyższy poziom pro­
dukcji rolnej i gospodarki

nie drugi powszechny prze nej w czasie ubiegłorocznej 
gląd gmin. Podstawowym oceny gospodarki gminnej.

gminnej. (PAP)

ścią naukowo-badawczą 
szkół wyższych, stosunków 
międzyludzkich, w tym — 
zwłaszcza samorządności 
studenckiej. trudnych
spraw’ socjalno-bytowych, 
a także funkcjonowania 
organizacji i efektywmości 
’ei nracy.

Młody inżynier z Za­
rządu Portu Gdańsk A. 
Wrzesień na przykładzie 
własnej drogi życiowej mó 
w’i o odpowiedzialnych za­
daniach działacza mło­
dzieżowego.

Doniosłym momentem 
uroczystego spotkania jest 
wmęczenie legitymacji kan­
dydackich PZPR blisko 
1 rto-osobowej grupie akty- 
& Dokończenie na str. 2

zadaniem w czasie trwania 
tego przeglądu — który słu 
żyć ma zwłaszcza pełnej

Mając ha względzie za­
dania rolnictwa nakreślone 
na IV i VI Plenum KC

realizacji wytyczonych kie PZPR _ sprawą podstawo
runków rozwmju rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej

wą jest uzyskanie dalszego 
szybkiego postępu w zago-

będzie przede wszystkim soodarowaniu każdego hek 
podjęcie niezbędnych przed tara gruntów’ nadających 
sięwzięć w celu maksymal- sję ,jo rolniczego wykorzy- 
tiego wykorzystania istnie- stania. W tej dziedzinie 
iących jeszcze w tej dzie- wiele się zmieniło na lep- 
dzinie różnorodnych re- od ubiegłorocznego
^erw. Znaczenie takiego właś przeglądu gmin. 
nie potraktowania tych 
spraw7 podkreślono 13 bm. 
w Warszawie na posiedzę

Dane statystyczne i infor 
macje z przeglądu omówio

niu Centralnego Zespołu ne zostaną na posiedze-
ds. Powszechnego Przeglą 
du Gmin, w którym uczest niach komitetów gminnych

Karlsruhe — Siegfrieda 
Bubacka. prokuratora ge­
neralnego RFN, Wolfganga 
Goebeła, kierowej' samo­
chodowego i Georga 
Wurstera — urzędnika pro 
kuratury. W ubiegły czwar 
tek zamachowcy oddali 2 

motoroweru strzały z broni 
automatycznej do samocho 
du, którym jechał proku­
rator generalny RFN. Sieg­
fried Buback i kierowca 
Wolfgang Goebel ponieśli 
śmierć na miejscu. Georg 
Wurster zmarł w kilka dni 
później wskutek odniesio­
nych ran.

W ceremonii żałobnej 
wzięli udział prezydent
RFN Walter Scheeł, kan­
clerz Helmut Schmidt oraz 
wielu ministrów i polity­
ków. Władze podjęły nad- 
zwj-czajne środki bezpie­
czeństwa.

Kanclerz RFN Helmut 
Schmidt wygłosił przemó­
wienie, w którym potępił 
brutalne morderstwo. Ö- 
świadczył on, iż społeczeń­
stwo ma pra-wo oczekiwać, 
ie zostanie położony kres 
zamachom terrorystycznym.

W dalszym ciągu trwa 
pościg za sprawcami za ma 
chu. Jak wynika z donie­
sień agencyjnych poszuki-

<a»AP)

niczyli wicewojewodowie PZPR. Posłużą one również 
oraz przedstawiciele kie- do opracowania gminnych 
rownictw zainteresowanych i wojewódzkich programów
retPr^'v‘ , działania, mających na ce-

Drugi powszechny prze- , ’ .
gląd gmin, do którego przy lu ^kwidację nieprawidło- 
gotowania zakończono już wości stwierdzonych w to- 

I w zasadzie we wszystkich ku przeglądu i podniesie-

Po chwilowym zahamowaniu prac polowych spowodo­
wanym spadkiem temperatury na polach woj. olsztyń­
skiego ponownie przystąpiono do wiosennych robót. 
Trwają siewy, a w_ niektórych gospodarstwach rozpoczęto 
się sadzenie ziemniaków. Jako jedni z pierwszych przy­
stąpili do tych prac robotnicy z przemysłowej fermy 
tuczu trzody chlewnej w Waplewie. Ziemniaki sadzone 
na 150 ha służyć będą do karmienia trzody hodowanej 
w fermie.

Na zdjęciu: sadzenie ziemniaków na polach fermy w 
Waplewie. CAF — Moroz — Telefoto

W dniach 22—24 bm. odbędzie się 
w Warszawie VII Kongres Techni­
ków Polskich. W związku z tym 
dziennikarz PAP zwrócił się do pre­
zesa Naczelnej Organizacji Techni- 
cznej, ministra przemysłu maszyno­
wego - mgr. inż. Aleksandra Kopcia 
o przedstawienie najważniejszych za 
dań stojących przed NOT jako or­
ganizacja reprezentującą inteligen­
cję techniczną naszego kraju.
- Na jakich problemach powinna 

się skoncentrować uwaga środowisk 
technicznych w najbliższych latach?
- Zadaniem kadr technicznych 

jest przyspieszenie rewolucji nauko­
wo-technicznej. Nasze stowarzysze­
nie i skupiona w nim inteligencjo 
techniczna pracują najbliżej klasy 
robotniczej. Nakłada to na nas o- 
bowiązek nadawania rewolucji nau­
kowo-technicznej socjalistycznej t*e- 
ści.

Szczególną uwagę powinniśmy 
zwrócić na wniesienie Inżynierskie­
go wkładu w realizację programu 
wyżywienia, rozwój budownictwa mie 
szkaniowego, w intensyfikację na­
szego eksportu i pełne zaspokoje­
nie potrzeb rynkowych, słowem — 
w działania najbardziej istotne dla 
całego społeczeństwa.

Na kongresie przedstawimy nasi 
program działania do 1980 r. Naj­
ważniejszym wspólnym zadaniem

NOT jest pobudzanie myśli i twór­
czości technicznej oraz torowanie jej 
drogi do produkcyjnej praktyki, sta­
nowiącej widomy miernik efektyw­
ności działania dla dobra kraju.

Dalsza poprawa warunków byto­
wych, socjalnych i kulturalnych spo­
łeczeństwo wymaga pełniejszego

ich realizacji. Jednocześnie rozwój 
społeczno-gospodarczy naszego kra­
ju powoduje, iż wzrosta społeczne 
zapotrzebowanie na aktywność inte- 

.ligencji technicznej. Jaką rolę może 
i powinna odegrać NOT w zaspo­
kajaniu tego zapotrzebowania?

- Przede wszystkim chodzi nam o

Wywiad z prezesem NOT-min. A. Kopciem

Inteligencja techniczna 
w służbie kraju

wykorzystanio osiągnięć nauki ł 
techniki. NOT i wchodzące w jej 
skład stowarzyszenia naukowo-tech­
niczne odgrywać powinny w przysz­
łości rolę doradcy-eksperta, umożli­
wiającego dalsze doskonalenie po­
lityki naukowo-technicznej i ścisłe jej 
powiązanie z potrzebami rozwoju 
kraju.
- Uchwały VII Zjazdu partii po­

stawiły przed polskim światem tech­
nicznym nowe zadania i możliwości

człowieka - inżyniera i technika. W 
jego bowiem intelekcie i talencie 
tkwią największe rezerwy twórczej 
gotowości i aktywności produkcyj­
nej.

Zamierzamy upowszechnić prokty- 
kę zdobywania stopni specjalizacji 
zawodowej przez inżynierów. Trakto­
wać je będziemy jako ważny Instru­
ment w kształtowaniu inżynierów ja­
ko autentycznych twórców nowych 
koncepcji i nowych rozwiązań pro­

jektowych, konstrukcyjnych, techno­
logicznych i organizacyjnych.

Chcielibyśmy też zerwać z anoni­
mowością pracy inżynierskiej. Inży­
nier bowiem — jak każdy twórca — 
zasługuje na pełną moralną i ma­
terialną satysfakcję i społeczne uzna 
nie. Chcemy także zwrócić większą 
uwagę na młodą kadrę techniczną 
i jej adaptację społeczno-zawodo­
wą.

- Warto też przypomnieć dotych­
czasowy wkład NOT w życie nasze­
go kraju...
. - W ciągu ostatnich lat z naszych 
odczytów skorzystało ok. 2 min o- 
sób, zorganizowaliśmy blisko 20 tys. 
kursów, zaś ok. ćwierć miliona osób 
zwiedziło nasze muzea techniczne. 
Zorganizowaliśmy też ok. stu waż­
nych imprez międzynarodowych. 
Zamierzamy zreformować dotychcza­
sowe komitety NOT, aby były bar­
dziej dostosowane do potrzeb na­
szego rozwoju społeczno-gospodar­
czego, Widzimy duże możliwości w 
codziennym współdziałaniu oddzia­
łów wojewódzkich NOT z komiteta­
mi wojewódzkimi partii i wojewo­
dami. Pragniemy też położyć wielki 
nacisk na organizowanie zakłado­
wych komitetów NOT tak, aby cała 
nasza organizacja stała się „su­
mieniem" Inżyniera i technika w je­
go codziennej pracy. (PAP)
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Przed II Zjazdem SZSP
• Dokończenie ze sir. 1 oi, zaznacza, że partia ce- budowniczych Ojczyzny, 

.. . „ ni to, co stanowi cel dzia- kontynuując dzieło swych
w^tów organizacji SZSP jalno^cl gtudenckiej orga- ojców i pomnażając doro-
i ZSMP. nizacji — rozwijanie wła- bek kraju — zakończył

I sekretarz KW Tadeusz snej osobowości, ambicji, swoje wystąpienie do ak-
Flszbach, zwracając się do patriotyzmu i twórczych tywu młodzieżowego I se-
zebranych zaznacza, że to pasji. — Wy będziecie ko- kretarz KW PZPR.
spotkanie, na którym w lejną zmianą w sztafecie (sta)
szeregi kandydatów PZPR 
weszli członkowie ZSMP 
i SZSP oraz na którym 
przedstawiono dorobek i 
dalsze plany obu organiza­
cji, jest uroczystym sym­
bolem świadczącym o jed

Pożegnanie delegatów
Po wspólnej, jakże sym- cjalistycznego Związku 

bolicznej manifestacji mło- Studentów Polskich, gości 
naści celów i zadań w dzieży studenckiej i robot- z I sekretarzem KW Ta- 
dziele socjalistycznego wy- niczej w hali Stoczni Gdań deuszem Fiszbachem i wo- 
chowania młodzieży. Pod- skiej im. Lenina, studenci jewodą gdańskim Henry- 
kreślając słuszność przy- spotkali się również z Se- kiem Śliwowskim na cze- 
jętych tez programo- kretariatem KW PZPR. W le oraz członkami Komite- 
wych na II Zjazd SZSP, KSW „Żak”, siedzibie Za- tu Wojewódzkiego, przed- 
które zaprezentują delega- rządu Wojewódzkiego So- stawicielami ZSMP, rekto­

rami gdańskich uczelni — 
powitał przewodniczący

10 zlikwidowała we Wrocławiu 
groźną grupę przestępczą

Organa MO zlikwidowały kawie szajki sorzedawali 
we Wrocławiu kilku osobo- oaserom. zatrudnionym w 
wa grupę, która działaiac jednostkach handlowych na 
w 1976 r. na terenie Wro- terenie Wrocławia. Według 
cławia dokonała szeregu wstępnych obliczeń łupem 
groźnych przestępstw — bandytów padły różnego 
dwu usiłowań zabójstwa, rodzaju artykuły wartości 
napadów rabunkowych z ponad miliona złotych, 
bronią w reku oraz wła- W toku dotychczasowej 
mań i kradzieży mienia zna postępowania ob i et o śledz- 
cznej wartości z jednostek twem 25 osób. z których IX 
gospodarki uspołecznionej. zostało aresztowanych.

Jak sie okazało przywód- (PAP)
cą szajki był 39-letni Fe- 
liks P„ którym w 1974 r. 
zbiegł z zakładu karnego.
W skład grupy przestępczej 
wchodzili m. in. bracia 
28-letni Jan R. oraz wie­
lokrotnie karany Piotr R.

Skradzione w czasie ra­
bunków przedmioty człon-

Ekspresem
przez Wybrzeże
■ Na pochylni „Odra” Sto­

czni Szczecińskiej im. Adol­
fa Warskiego trwa budowa 
pierwszego w polskich stocz­
niach morskiego proiYiu pasa­
żersko-samochodowego. Proto­
typ przeznaczony jest dla Pol 
skich I.inii Oceanicznych w 
Gdyni, które zamówiły w 
Szczecinie 7 podobnych jed­
nostek. Polski prom morski 
zabierać' będzie jednorazowo 
1008 pasażerów i 28n samocho­
dów osobowych.

* W 1990 roku połączona w 
jeden organizm aglomeracja 
slupsko-ustecka liczyć będzie 
— jak się szacuje — ponad 
200 tys. mieszkańców. Tym­
czasem teraz rozwijający się 
tu dynamicznie przemysł rol­
no-spożywczy i przetwórstwo 
rybne, a także zakłady meta­
lowe dostarczają ogromne ilo­
ści ścieków. Obecnie buduje 
się tu nowoczesne, duże. bio- 
logiczno-mechaniczne oczy­
szczalnie ścieków. Obiekt bu­
dowany w Słupsku o mocy 
oczyszczania 36 tys. metrów 
sześciennych na dobę zostanie 
ukończony w przyszłym roku.

Natomiast w Ustce rozpoczę­
to prace ziemne przy budo­
wie oczyszczalni znacznie 
większej od słupskiej. Prace 
potrwają trzy lata.

H Dowódca statku PLO 
„Połczyn-Zdrój” kpt. ZYG­
MUNT NIEWIADOMSKI poin 
formował, iż w wyniku prze­
prowadzonej w’śród zaiogi 
składki pieniężnej uzyskano 
3000 złotych, które przekaza­
no na fundusz budowy Pom­
nika Czynu Polaków w Szczp 
cinie. OT.

Węgierska korona 
pozostaje w USA

D-epartamervt stanu USA 
poinformował, że USA nie 
zamierzają zwrócić rządowi 
węąierslciemu korony króla 
Stefana, zaqa miętej w 1945 r. 
przez amerykańskie wojska 
okupacyjne. Przedstawiciel de­
partamentu stanu niczym nie 
umotywował tej decyzji. Koro­
na króla Stefana jest dla 
Węąrów najcenniejsza pamiq 
tkq narodowa, która w ciqqu 
ostatnich 900 lat stanowiło 
symbol ich państwowości.

(PAP)

ZW SZSP Andrzej Schulz. 
Otwierając spotkanie, ser­
decznie podziękował za 
złożone przed całą młodzie 
żą Trójmiasta życzenia na 
II Zjazd i zapewnił, że pro 
wadzone na sali obrad w 
Warszawie rozmowy będą 
konstruktywne i bogatsze 
o wymianę doświadczeń 
całej młodzieży zrzeszonej 
w FSZMP. Po zjeździe, 
studencki aktyw wróci do 
normalnej pracy, by po­
święcić wszystkie swoje si­
ły i zdolności dalszemu 
rozwojowi ojczyzny.

Sekretarz Zarządu Głów­
nego SZSP Ewa Tempska- 
Waśniowska, dziękując 
władzom partyjnym i ad­
ministracyjnym wojewódz 
twa za codzienną pomoc w 
tworzeniu aktywnej orga­
nizacji studenckiej w 
Gdańsku, na ręce I sekre­
tarza KW PZPR Tadeusza 
Fiszbacha wręczyła zapro­
szenie do udziału w II Zjeź 
dzie SZSP.

Na zakończenie T. Fisz- 
bach niezwykle gorąco i 
serdecznie ocenił dorobek 
czterech lat pracy młodej 
organizacji studenckiej w 
uczelniach Trójmiasta.

35 delegatów młodzieży 
akademickiej. pożegnano 
oklaskami, życząc im by 
swoje głosy z dyskusji zja­
zdowej wykorzystali mo­
żliwie z największą korzy­
ścią dla środowiska stu­
denckiego i kraju.

.TAK

Spotkanie Carter-Dobrynin
Ambasador ZSRR w 

USA, A. Dobrynin został 
przyjęty w Białym Domu 
przez prezydenta Cartera.

Było to pierwsze spotka­
nie prezydenta USA z 
przedstawicielem Związku 
Radzieckiego od czasu wi­
zyty w Moskwie sekretarza 
stanu USA, C. Vance’a. In­
formując o tym prasa a- 
merykańska przypomina, 
że w ubiegłym tygodniu 
Dobrynin spotkał sie z 
Vancem bezpośrednio po 
jego powrocie z Moskwy. 
Nie ogłoszono komunikatu 
z przebiegu rozmowy Car­
ter — Dobrynin. Rzecznik 
Białego Domu poinformo­
wał jedynie dziennikarzy, 
że wymiana poglądów do­
tyczyła spraw rozbrojenia 
i innych problemów z za-

kresu stosunków między­
państwowych obu krajów.

Relacjonując spotkanie 
Carter — Dobrynin amery­
kańska telewizja i prasa 
podkreśla, że jest to kolej­
ny dowód zainteresowania 
obu stron w rozwijaniu dia 
logu na tematy rozbroje­
nia. Większość komenta­
torów amerykańskich uwa­
ża. że wymiana poglądów 
w sprawach rozbrojenia 
wkroczyła w okres cichej i 
dyskretnej dyplomacji, co 
— zdaniem wielu obserwa­
torów wydarzeń politycz­
nych w Waszyngtonie — 
stwarza nadzieje dla dal­
szego postępu procesu roz­
brojenia na obecnym, trud­
nym a jednocześnie kluczo 
wym etapie. (PAP)

Skrót wystąpienia premiera
P. Jaroszewicza na naradzie rektorów

Spotkanie nasze jest kolej­
nym wyrazem dqżenia kiero­
wnictwa partii i rzqdu do za­
cieśnienia więzi ze środowi­
skiem ludzi nauki, do rozsze­
rzenia dialogu, w którym 
szczerze i w duchu wzajem­
nego zaufania rozważamy 
ważne problemy kraju i jego 
pomyślnego rozwoju.

Zespoły uczonych w szko­
łach wyższych wnoszq wydat­
ny wkład w rozwój nauki, w 
jednoczenie teorii z prakty­
ką, w podnoszenie miejsca 
nauki w życiu narodu i umac 
nianie jej służebnej roli wo­
bec ogólnonarodowych, pa­
triotycznych i humanistycz­
nych celów rozwoju Polski.

O wadze, jaką kierownic­
two partii i rzqd oraz oso­
biście Edward Gierek przykła­
dają do nauki i szkolnictwa 
wyższego, o intensywności 
naszych dążeń, aby tworzyć 
im optymalne warunki roz­
woju, świadczy ustawiczne 
zwiększanie nakładów na ich 
potrzeby.

Powzięliśmy niedawno de­
cyzje, które dotyczą ważnych 
spraw socjalno-bytowych mło­
dej kadry nauczycieli i wykla 
dowców akademickich oraz 
studentów.

Wszystko to razem świadczy 
w sposób jednoznaczny, że 
pozytywnie oceniamy pracę u- 
czelni i środowiska akademic­
kiego, za co w imieniu kie­
rownictwa partii i rządu ser­
decznie wam, drodzy rekto­
rzy, dziękuję.

W Polsce Ludowej szkolnic­
two wyższe rozwijało się bar­
dzo szybko. Możemy się tym 
szczycić. W stosunku do okre­
su przedwojennego liczba stu 
dentów wzrosła jedenastokrot- 
nie. Wspaniale owocuje trud 
włożony w wykształcenie po­
nad 800 tys. absolwentów. 95 
proc. pracującej dziś w Pol­
sce inteligencji otrzymało wy­
kształcenie w ustroju socja­
listycznym. Obecnie więc wy­
siłki trzeba skupić na uzyski­
waniu coraz wyższej jakości 
w działaniach uczelni - w 
pracy dydaktycznej, wycho­
wawczej i naukowo-badaw­
czej.

Rozpoczęte zostały proce 
nad perspektywicznym mo­
delem szkoły wyższej. Cecho­
wać je musi: spójność pro­
gramowa ze zreformowaną 
powszechną 10-!etniq szkołą 
średnią: dostosowanie pro­
gramów do wieloletnich kie­
runków i potrzeb rozwojowych 
kraju; zapewnienie, aby pro­
ces nauczania i wychowania 
oraz skala i efektywność ba­
dań odpowiadały poziomowi 
nowoczesności.

Potrzebą dnia jest ściślej­
sze powiązanie procesu kształ

POGODA
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu zachmurzenie będzie 
zmienne, miejscami przelotne 
opady deszczu. •Temperatura 
od 4 do 7 stopni. Wiatry umiar 
kowane, chwilami porywiste, 
zachodnie. (o)

cenią z praktyką «połeczno- 
gospodarczą. Pożądane jest 
rozszerzanie na dalsze uczel­
nie i kierunki eksperymentu 
studiów stacjonarno - zaocz­
nych, zwanych przemiennymi.

Do pilnych zadań należy 
doskonalenie praktyk studenc­
kich w takim kierunku, aby ich 
dotychczasową formę zastępo­
wać statusem normalnego 
pracownika, pełniącego w za­
kładzie obowiązki służbowe w 
wyznaczonym na praktyki o- 
kresie i ponoszącego za to 
pełną odpowiedzialność.

Szczególną rolę nadajemy 
wychowawczym funkcjom u- 
czelni. Chodzi o to, aby mło­
da inteligencja opuszczająca 
szkołę i podejmująca pracę 
odznaczała się wysokim pozio 
mem ideowo-moralnym, aby 
kierowała się motywacjami 
wynikającymi z socjalistycz­
nych przekonań.

Jest to sprawa podstawowa. 
Właściwy młodzieży zapał i 
twórczy niepokój, jej energię 
i uzasadnione ambicje chce­
my i powinniśmy przekształ­
cać w potężną siłę społeczną 
i przy jej pomocy pomnażać 
dorobek narodu, przyspieszać 
postęp i rozwój socjalistycz­
nej Polski. Problemy dydakty­
czne i wychowawcze muszą 
więc, jako nierozdzielna ca­
łość, skupiać na sobie uwagę 
rektorów I senatów, ogółu 

.nauczycieli akademickich, or­
ganizacji partyjnych i młodzie 
żowych.

Rosnącą rolę mają do speł 
nienia nauki społeczne i hu­
manistyczne. Ich cechą cha­
rakterystyczną jest wyjątkowo 
mocne zespalanie pierwiastka 
badawczego, rodzącego głę­
boką wiedzę z oddziaływa­
niem na świadomość studen­
ta. Dlatego właśnie podej­
mowanie w obrębie tych nauk 
tematów szczególnie ważnych 
dla btłdowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego 
ma tak zasadnicze znaczenie. 
Poczynania naukowe oparte 
na teorii marksizmu-leninizmu 
i twórczo stosujące marksisto­
wską metodologię są istotnym 
czynnikiem wychowywania no­
wych pokoleń inteligencji i e- 
dukacji całego naszego spo­
łeczeństwa.

W procesie wychowawczym 
odpowiedzialna rola przypa­
da Socjalistycznemu Związ­
kowi Studentów Polskich. 
Chodzi o zwiększenie aktyw­
ności politycznej i społecznej 
studentów, o szerszy wpływ 
na kształtowanie się twór­
czych i aktywnych postaw 
przyszłych absolwentów uczel­
ni. Dobra działalność Organi­
zacji studenckiej i należyte 
wykonanie jej zadań zależą 
w dużej mierze od współdzia­
łania i pomocy ze strony 
nauczycieli akodemickich, kie 
rownictw szkół wyższych, a w 
szczególności rektorów.

W dzisiejszej dyskusji, po­
dobnie jak na spotkaniu z 
czołowym aktywem SZSP, zgło 
szono wiele wniosków doty­
czących dalszej poprawy wa­
runków nauki I życia mło­

dzieży studenckiej. Wnikliwie 
je rozpatrzyliśmy.

Poddaliśmy analizie obecny 
system stypendialny. Jego za­
sadnicza koncepcja jest nie­
wątpliwie słuszna i nowocze­
sna. Jednakże — na tle pow­
szechnego I wysokiego w 
ostatnich latach wzrostu plac 
- niezbędne są korekty w 
zasadach przyznawania sty­
pendiów oraz ustalania ich 
wysokości.

Troskę władz partyjnych i 
państwowych budzi sytuacja 
mieszkaniowa młodzieży aka­
demickiej. W niektórych 
ośrodkach jest ona bardzo 
trudna. Łagodzimy te trud­
ności, podejmując odpowied­
nie przedsięwzięcia i popie­
rając wszelkie Inicjatywy, któ­
re zmierzają do zapewnienia

społeczności studenckiej moż­
liwie dobrych warunków lo­
kalowych. Znamy i rozpatrzy­
my istotne problemy mał­
żeństw studenckich, w tym 
także postulaty odnoszące się 
do zapewnienia im lepszych 
warunków materialnych.

Drodzy Towarzysze!

Wysoko cenimy I szanuje­
my wasz dorobek. Z życzli­
wością i wnikliwie potraktu­
jemy wszystkie zgłoszone 
przez was opinie i propozy­
cje. Świadczą one o wysokim 
poczuciu obowiązku i odpo­
wiedzialności za kraj I jego 
sprawy, za dalszy, jeszcze 
szybszy rozwój nauki, która 
godnie kontynuuje chlubne, 
wielowiekowe tradycje.

Zakończenie wizyty
min. E. Wojtaszka w Bułgarii
Na zakończenie oficjal­

nej, przyjacielskiej wizyty 
jaką minister spraw za­
granicznych PRL Emil 
Wojtaszek złożył w Bułga­
rii na zaproszenie mini­
stra spraw zagranicznych 
LRB — Petyra Mładeno- 
wa opublikowano wspólny 
komunikat- Stwierdza on, 
że min. Wojtaszek został 
przyjęty przez I sekreta­
rza KC BPK, przewodni­
czącego Rady Państwa 
LRB — Todora Ziwkowa 
oraz przez przewodniczą­
cego Rady Ministrów LRB 
— Stańko Todorowa. Mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych PRL i LRB przepro­
wadzili rozmowy, podczas 
których omówili stosunki 
dwustronne oraz dokonali 
oceny aktualnych proble­
mów międzynarodowych.

W dokumencie podkre­
ślono, że decydujące zna­
czenie dla stałego rozsze­

rzania i pogłębiania sto­
sunków między obu kraja­
mi ma braterska współpra­
ca między PZPR a BPK, 
w szczególności zaś syste­
matyczne spotkania i roz­
mowy pierwszych sekre­
tarzy komitetów central­
nych partii — Edwarda 
Gierka i Todora Żiwkowa.

Minister Emil Wojta­
szek zaprosił ministra Pe­
tyra Mładenowa do złoże­
nia w Polsce oficjalnej 
przyjacielskiej wizyty. Za­
proszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem. (PAP)

W ostatnim dniu swego po­
bytu w Sofii min. Wojtaszek 
zwiedził Instytut Wózków A- 
kumulatorowych i Silniko­
wych.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL udzielił bułgarskiej 
telewizji wywiadu, w którym 
omówił problemy stosunków 
dwustronnych między obu kra 
jaml oraz przedstawił najwat- 
niejsze kierunki polityki za­
granicznej PRL. (PAP)

m»l;Y
Węgry - Polska 2:1

W I lidze hokejowej
——-- 11

9:3 Stoczniowca ze Stalą

W towarzyskim między­
państwowym meczu pił­
karskim Węgry pokonały 
na stadionie w Budapesz­
cie Polskę 2:1 (1:0). Bram­
ki dla gospodarzy zdobył 
Nyilasi w 40 i 75 min., a 
dla Polski — Adam Na-

Dziś „Złoty Kask“
Jak już informowaliśmy, w 

czwartek o godz. 17 na sta­
dionie GKS Wybrzeże przy 
ul. Elbląskiej w Gdańsku ro­
zegrany zostanie pierwszy w 
tym sezonie eliminacyjny tur 
niej o „Złoty Kask”, Oto peł­
na lista uczestników gdańskie 
go turnieju, w kolejności we­
dług numerów startowych:

1. Jerzy Rembas (Stal Go­
rzów), 2. Marian Stroba (Śląsk 
Swięt.) 3. Jan Mucha (Śląsk). 
4. Marian Witelus (Kolejarz 
Op.), 5. Andrzej Maroszek
(Polonia Bdg.). 6. Kazimierz 
Adamczak (Unia Leszno). 7. 
Janusz Plewiński (Stal To­
ruń), 8. Grzegorz Kuźniar 
(Stal Rzeszów). 9. Bogdan 
Skrobisz (GKS Wybrzeże), 10. 
Jerzy Kniaź (Stal Toruń). U. 
Wiesław Patynek (Polonia 
Bdg.) 12. Piotr Bruzda (Spar­
ta Wr.). 13. Marek Ziarnik
(Polonia Bdg.), 14. Andrzej 
Marynowski (GKS Wybrzeże), 
15. Zbigniew Jąder (Stal Rze­
szów), 16. Jan Chudzikowski 
(Sparta). W rezerwie są: Ro­
muald Łoś (Start). Zygmunt 
Bewicz (Polonia) i Leon Ku­
jawski fStart). (st)

Poprawa zdrowia 
lorda Killanina

Lekarze dubiińskiego szpita­
la, pod których opieką znaj­
duje się przewodniczący MKOl. 
_ lord Killanin oświadczyli, 
że życiu jego nie zagraża żad­
ne’ niebezpieczeństwo. Atak 
serca, jaki przeszedł we wto­
rek wieczorem Killanin był 
lekki. Mimo to przewodniczą­
cy MKOl, otrzymał zalecenie 
przerwania na pewien okres 
działalności w tej organizacji. 
Przebywa on nadal w szpita­
lu.

wałka w 47 min. Sędzio­
wał Heinz Eibeck (NRD).

Polska: Tomaszewski — 
Wawrowski (od 34 min. 
Dziuba), Żmuda, Kasper- 
czak, Boguszewicz, Wyro- 
bek (od 46 min. Nawałka), 
Deyna, Masztaler, Lato, 
Lubański, Terlecki (od 75 
min. Nowak).

Węgry: Guidar — Mar- 
tos, Balirat, Kereki, Toth, 
Nyilasi, Pinter, Zombori, 
Pusztai, Kovacs (od 74 min. 
Fazekas), Varadi.

Przegrana polskich pił­
karzy na Nepstadionie nie 
jest niespodzianką. Nie od 
dziś mówi się o wzroście 
poziomu futbolu węgier­
skiego i coraz wyższych 
umiejętnościach prezento­
wanych przez reprezenta­
cję tego kraju. Opinia ta 
potwierdziła się w środę.

Polacy, dla których mecz 
w Budapeszcie był przed­
ostatnim sprawdzianem 
przed pojedynkiem elimi­
nacji mistrzostw świata z 
Danią, zmierzyli się z dru­
żyną o nieprzeciętnych wa­
lorach. Znakomite wyszko­
lenie techniczne, szybkość 
1 pomysłowość akcji, to 
zalety reprezentacji Wę­
gier. Egzamin więc był 
trudny i nie ma co ukry­
wać — nie wypadł najle­
piej. Polacy popełniali je­
szcze sporo błędów. Ni­
czym nie imponował Grze­
gorz Lato, a daleki od da­
wnej formy jest także Sta­
nisław Terlecki. W tej sy­
tuacji trudno się dziwić, 
że Polacy przegrali ten 
mecz.

Hokeiści Stoczniowca w 
swym przedostatnim spot­
kaniu I-ligowym w tym 
sezonie na własnej tafli 
pokonali wczoraj spadają­
cą definitywnie z ekstra­
klasy drużynę Stali Sanok 
9:3 (2:1, 4:0, 3:2). Sędzio­
wali: Mazulewski (Bdg.),
jako główny oraz Bandyra 
i Mroczek z Warszawy. 
Widzów ok. 2 tys.

Bramki zdobyli:

Dla STOCZNIOWCA — Góra 
*, B. Csorich 2, Drozd. Kacz­
marek, Guzowski. M. Csorich 
i Kurczewski po i.

Zwycięstwo 
W. Fibaka

Od zwycięstwa nad Hekto­
rem Romani (Argentyna) 6:3, 
6:3, rozpoczął ' Wojciech Fibak 
swój udział w międzynarodo­
wym turnieju tenisowym na 
otwartych kortach w Buenos 
Aires, Fibak występuje w sto­
licy Argentyny także w deblu 
wraz z Rumunem Tonem Ti- 
riacem. W pierwszym wystę­
pie para polsko-rumuńska gra 
ła z Argentyńczykami Lando 
— Carruthers. Mecz został 
przerwany przy stanie 5:7, 6:4, 
8:8, z powodu zapadających 
ciemności.

Gigi — odszedł...
Najsłynniejszy piłkarz wło­

ski Gigi Riva definitywnie za 
kończył karierę sportową. 33- 
letnl gracz Cagliari uprawiał 
futbol od 15 lat. Po operacji 
lewego uda mimo intensyw­
nej rehabilitacji nie odzyskał 
już pełnej sprawności. Po raz 
ostatni występował na boisku 
w lutym 1976 roku. Jego klub 
Cagliari spadł do drugiej ligi. 
43 razy gracz ten. zwany 
,,1’enfent terrible” włoskiej 
piłki, występował w ręprezen 
tacji kraju. Na pozycji lewo- 
skrzydłowego święcił najwięk 
sze sukcesy w Meksyku, gdzie 
Azzuri zostali wicemistrzami 
świata. Rozegrał 289 meczów 
I-ligowych, zdobył 213 bramek, 
wśród nich 43 dia narodowej 
Jedenastki.

Dla STALI — Behounek, 
Paszkiewicz i Vogiel po L

Było to dość dziwne spot 
kanie, choć Stoczniowiec 
był zdecydowanym fawory 
tern i wygrał wyraźnie, 
ale nie zaprezentował naj­
wyższej formy. Na tle o 
wiele słabszej Stali, która 
tylko momentami pokazy­
wała, że potrafi atakować, 
gdańszczanie w ciągu 60 
minut tylko kilka razy po­
kazywali na co ich napra­
wdę stać. Poza tym grali 
wolno, akcje ich rwały 
się.

W sumie gdyby nie to, 
te bramek było spo­
ro — mecz należałby do 
najsłabszych, jakie ogląda 
liśmy w tym sezonie na 
tafli Olivii. Wprawdzie 
przeciwnik nie zmuszał go 
spodarzy do bardziej zde­
cydowanej gry, niemniej 
warto, aby przynajmniej 
w dzisiejszym rewanżu na 
pożegnanie własnej publi­
czności w tym cyklu roz­
grywek, hokeiści Stocz­
niowca pokazali się trochę 
z lepszej strony. (st)

A oto pozostałe rezultaty:
ŁKS Łódź — GKS Tychy 

6:3 (0:2, 2:1, 4:0), Podhale No­
wy Targ — Zagłębie Sosno­
wiec 7:3 (1:0, 2:1, 4:2), Legia 
Warszawa — Naprzód Janów 
4:ll (0:5, 2:2, 2:4), Baildon Ka­
towice — Pomorzanin Toruń 
16:2 (4:1, 7:1, 5:0).

Koszykarze Startu
" Wybrieie

We środę w Gdyni odbyło 
się spotkanie Pucharu Polski 
w koszykówce mężczyzn, w 
którym Start Gdynia pokona! 
GKS Wybrzeże 107:71 (62:31). 
Zespół Wybrzeża grał wpraw­
dzie pod firmą I drużyny, ala 
w rezerwowym (ze znanych 
przyczyn) składzie.

Najwięcej punktów zdobyli: 
dla STÄRTU — G. Smaków- 
ski 26. Pałubiński 22, Samo- 
tyją 16, Prabucki 13; dla 
WYBRZEŻA — Ostrowski. Zim 
ny. Swigost. Podolski i Kubo 
po 10. J. Smakowski 8.

(ku«

Dnia 11 kwietnia 1977 r. zmarł nagle w S3 roku 
życia »
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MAKSYMILIAN SAWICKI
długoletni pracownik Polskich Linii Oceanicznych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14. 04. 1977 ro­
ku o godz. 11 na cmentarzu Witomińskim w Gdy­
ni. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w tym 
samym dniu o godz. 9 w kaplicy OO. Franciszka­
nów na Wzgórzu Nowotki, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

ZONA I RODZINA
S-147 04

Kol. STEFANOWI CZECHOLIŃ5KIEMU
wyrazy współczucia z powodu śmierci

składają

G-22193 a

OJCA

koleżanki | koledzy ■ prac. T-l 
Gdańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego

Kol. koi Halinie i Kazimierzowi TARASIUKOM
wyrazy Współczucia z powodu śmierci

W drugą, bolesną rocznicę śmierci 

ś. f p.

JANINY z Jaszowskich NEUMANOWEJ
odprawiona zostanie msza święta w dniu 15 kwiet­
nia 1977 r. o godz. 18 w kościele parafialnym — 
Gdańsk-Wrzeszcz. Gomółki, o czym zawiadamiają 
życzliwych

MĄŻ I DZIECI
G-21797 .

W dniu 18 kwietnia 77 r. zmarł w wieku 76 lat 
kochany brat. szwagier

* t p.

WINCENTY SZYMAŃSKI
Msza św. ze duszę Zmarłego odprawiona »ostanie 

w dniu M. 04 . 77 r. o godz. 12 w kościele Serca 
Jezusa.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej Wi- 
tommo w tym samym dniu o godz. 13. o czym 
zawiadamia

rodzina
S-14669

USŁUGI matrymonialne — 
..Junona”, Busko-Zdrój,
skrytka 92. K-2662imm
DOM jednorodzinny pię­
trowy — sprzedam. Za­
praszamy: niedziela,, Sta­
rogard, ul. Zachodnia 90.

P-366

MATKI

składają

koleżanki 1 koledzy * prac. T-l 
Gdańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego

G-22193 b

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, im w dnia 
10 . 04. 1977 r. zmarł nagle

ś. t p

FELIKS REGLIŃSK!
emerytowany długoletni pracownik 

resortu rolnictwa

Pogrzeb wraz z mszą św. odbędzie się w dniu 
14 . 04 . 77 r. o godz. 18 w kościele Nojśw. Serca 
P. Jezusa w Sopocie.

rodzina
G-22177

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 10. 
04. 77 roku zmarł opatrzony sakramentami św. 
nasz najukochańszy mąt, ojciec, teść i dziadek

ś. t P

FRANCISZEK CZECHOLINSKI
Łat 74

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 18. 
04 . 77 roku o godz. 10 w kościele Chrystusa Kró­
la Gdynia — Mały Kack.

Po mszy św. nastąpi wyprowadzenie zwłok x ko­
ścioła na cmentarz Witomińskt w Gdyni.

Pogrążona w smutku 

G-23178
RODZINA

W dniu 10. XV. 1977 r. zmarł długoletni pracow­
nik Przychodni Rejonowej nr 4

WINCENTY SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 14. IV. 77 r. o godz. 13 

s kaplicy cmentarza Witomińskiego.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

dyrekcja, rada zakładowa i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 1 w Gdynł

K-3070

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 11. 
IV. 77 r. zmarł kochany mąt, ojciec i teść

, *■ t P

KONSTANTY BAŁANDYNOWICZ
lat 68

Msza św. żałobna odprawiona zostanie M IV. 77 
roku o godz. 9 w kościele Sw. Mikołaja w Gdyni- 
Chyloni.

Wyprowadzenie zwłok w tym samym dniu 
o godz. 14.80 z kaplicy osnentarea Witomińskiego 
w Gdyni.

rodzina
S-14791

DOM do sprzedania. Tczew, 
ul. Południowa 8. P-357

DZIAŁKĘ 600 m kw., nad 
Jeziorem 'Raduńskim,
Chmielno k/Kartuz — sprze 
dam. Informacje kiosk 
„Ruchu” w Chmielnie.

G-21048

MOTORYZACYJNE
FIATA 126p. odbiór Pol- 
mozbyt maj — sprzedam. 
Telefon 41-22-37. godz. 16— 
18. G-20738

FIATA 125p — 1500 MR
1975 — sprzedam. Telefon 
41 _34-89, godz. 16—22. Hen- . 
ryk Chmielowski, Gdańsk- 
Wrzeszcz. ul. Chopina 29/4.

G-21408

SILNIK „Salut” (2 KM), 
„Mercury” (7,5 KM) oraz 
maszynę dziewiarską „Kni- 
tax” z przystawką — sprze 
dam. Tel. 31-14-57 (7—7.45
oraz po 16). G-21513

FIATA 1500, mały prze­
bieg, październik 1974 —
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Gdynia, Pomorska 
22/4, tel. 21-35-42. G-2221B

CZY JUŻ ZDECYDOWAŁEŚ

JAKIE SKREŚLISZ LICZBY 

W KOLEJNEJ GRZE 

„JANTARA”

W I LOSOWANIU PREMIE: SAMOCHÖD 
„SYRENA 105" DO WYGRANYCH Z 5 
TRAFIENIAMI I NAGRODY PIENIĘŻNE 

NA NR BANDEROL 
W II LOSOWANIU 200 TYS. ZŁ 

DO WYGRANYCH Z 5 TRAFIENIAMI 
I TELEWIZOR KOLOROWY ORAZ PREMIE 

PIENIĘŻNE NA 6-, 5- I 4-CYFROWE 
KOŃCÓWKI BANDEROL 

60 PROC WPŁYWU NA WYGRANEJ 
SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA W PODWÓJNYM 

LOSOWANIU „JANTARA” K-2872

W dniu 10 kwietnia 1977 r. 
w wieku lat ai nasz pracownik

»marł tragiczni«

JERZY JANKOWSKI

W Zmarłym straciliśmy dobrego, oeńłonego l su­
miennego pracownika.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają:

dyrekcja, rada zakładowa, POP oraz 
współpracownicy » Państwowego Ośrod­
ka Maszynowego w Zukowie

K-3047

3K
SZCZENIĘTA, owczarki 
niemieckie, rodowodowe, 
po wybitnym psi« użytko 
wym. wielokrotnym zło­
tym medaliście — sprze­
dam. Gdańsk-Orunia, Ko­
lonia Orka 31. G-21Ö59

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
W GDYNI

zawiadamiają zainteresowanych 
pracowników, że w okresie od dnia 
9 kwietnia 1977 roku do dnia 25 kwiet­
nia 1977 roku Jest wywieszony projekt 
listy zasiedleń mieszkań x budownic­
twa dla zakładów pracy na 1977 rok 
— w gmachu przedsiębiorstwa w Gdy­
nł, uł. 10 Lutego 24 oraz w Zakładzie 
Socjalnym w Gdynł, uł. Korzeniowskie­
go 22. K-2952

POLSKIELINIE LOTNICZE..! O •

informują o utworzeniu bezpośrednich za­
granicznych połączeń lotniczych z Gdańsk” 
w okresie cd 1.06.77 r. do 14. TO. 77

Odloty z Gdańska Przyloty do Gdańsko

1Ł3S ę > BERLIN 15.« ,
S - - '(poniedziałki, środy, piątki)
2*00 BUDAPESZT 13 i'

(wtorki, czwartki)

.*00 •; . '-'VARNA 16/:
(poniedziałki)

.'fLOO., BOURGAS 16 CC
■’ /- • (niedziele) r’ .
*00 CONSTANTA

(piątki)

Czas przelotu w zależności od trasy v»> 
nosi od 1 godz. 15 min. do 3 gcodn.

Na w/w liniach oferujemy również..pat 
wóż dużych partii towaru oraz drobnych 
przesyłek towarowych.

Informacja, sprzedaż miejsc prowadzono 
jest w:
• biurmPLL „LOT” w Gdańsku; ul. Dłu 

gp 79/80, telefon: 31-11-61, 31-40-26;
• PBP „ORBIS” Gdynio, ul. Świętojąń-' .... 

ska 36, telefon 21 -

j0.: *•' ■

A
■ :• *

mmm
M-3 lub M-4 Sopcłt — 2a- 
bianka — Przymorze — 
kupię. Tel. 20-28-54. S-14336 
-----------* ———————
M-l kupię. Oferty „31453”, 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-21222

DR DZIEWANOWSKI, skór
ne weneryczne. Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 

H 31-63-88. G-21004

Gdańskie Biuro Projektów 
Budownictwa Przemysłowego

Gdańsk, ul. Garncarska 23 
odsprzeda instytucji państwowej

20 PODSTAW DO STOŁÓW 
KREŚLARSKICH

z szufladkami drewnianymi, nowych 
w cenie 2959 zł za sztukę. 

Zgłoszenia należy kierować do działu 
adm. tel, 31-28-31 wewn. 11.

K-2888

8931
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KSMBO
nadesrane
Paul B. Welsz: Biologia ogól 

aa. PWN, wyd. II, str. 743, ce­
na 150 zł.
Witold Zalewski: Czarne ja­

gody. Wydawnictwo MON, 
*ryd. n, str. 251, cena 25 zł.
Michał Litwiak: Dziesięć og­

nistych dni. Wydawnictwo 
MON, wyd. I, str. 272. cena 
» ri.
Napoleon Mltraszewski: Prze­

rwany szlak. Ossolineum, 
wyd. I, itr. 252. cena 30 zł. 
Bogdan Rutha: Wyspa psów. 

Ciytelnik. wyd. II, str. 323, 
cena 32 zł
Edmund Pletryk: Natych­

miast szczęście. Wydawnictwo 
* Poznańskie, wyd. I, str. 195, 
i cena 22 zł.
i Edward Ałaszewskl: Pilkar- 

ikie asy. Wydawnictwo Sport 
1 Turystyka, wyd. I, str. 138, 
cena Ń0 zł.

Irena Rudawska: Higiena i
kosmetyka dziecka. Wydaw­
nictwo „Warta”, wyd. II, str. 
93, cena 21 zł.
Aleksander Szulc: Deutsch,

gin Studienbuch für Fortge- 
ichrittene. PWN, wyd. I. str. 
HI, cena 28 zł.

Mapa krajoznawczo-samocho- 
jowa: województwa pilskie i 
poznańskie. Państw. Przeds. 
Wydawnictw Kartograficznych, 
cena 12 zł.

Autorytet współgospodarzu
S POŚRÓD proble­

mów podjętych przez 
Edwarda Gierka pod 

czas wspólnego posiedzenia 
Biura Politycznego KC 
PZPR, Rady Państwa, Pre 
zydium Rządu i Prezydium 
CRZZ na czoło wysuwa się 
niewątpliwie rola klasy ro­
botniczej w życiu narodu 
oraz rola samorządności 
robotniczej w systemie de­
mokracji socjalistycznej. 
Ten akcent nie jest ani 
przypadkowy, ani nowy, 
albowiem klasa robotnicza 
stanowi o charakterze 
współczesnego narodu pols 
kiego i odgrywa decydują­
cą rolę w jogo przeobrażę 
niach, jak też w rozwoju 
kraju.

Przypomnijmy zatem, że 
polska klasa robotnicza ma 
wielką i piękną tradycję.

W dziejach Polski Ludo 
wej klasa robotnicza dała 
wielokrotnie dowody głę­
bokiego patriotyzmu. Nie­

mal natychmiast po wojnie 
z jej szeregów wyszedł a- 
pel, z którego zrodził się 
pamiętny wyścig prac^. To 
klasa robotnicza była inspi 
ratorem ruchu współza­
wodnictwa pracy. Obydwie 
te inicjatywy przyczyniły 
się poważnie do konsolida­
cji wokół klasy robotni­
czej i jej celów całego spo 
łeczeństwa, a także zmie­
niły sposób myślenia o 
sprawach narodowych i for 
my ich manifestacji. Klasa 
robotnicza wierna swym 
tradycjom wpłynęła też 
na zmiany w zakresie spo 
sobu życia, wynosząc do 
rangi najważniejszego kry 
terium oceny moralnej sto 
sunek do pracy, stosunek 
do obowiązku wobec spo­
łeczeństwa i rodziny. Za w 
sze też swoją pracą mani­
festowała poparcie dla po­
lityki partii, a identyfiku­
jąc swoje dążenia z tą po­
lityką spontanicznie odpo-

Na wokandzie Izby Morskiej

Nie tylko zła jakość deski...
23-letni Krzysztof R. le­

gitymował się świadectwem 
ukończenia Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej o kie­
runku ślusarz - mechanik. 
Z dniem 3 lutego 1976 ro­
ku został zatrudniony jako 
młodszy marynarz w Pol­
skich Liniach Oceanicz­
nych. Na ms. „SIENKIE­
WICZ” zaokrętował w po­
łowie lipca ub. r. Był 
zdrów, posiadał wymagane 
kwalifikacje zawodowe, 
przeszedł przeszkolenie be- 

t hapowskie. Według opinii 
FI oficera i bosmana był 

marynarzem sprawnym,

downię, udostępniając loc­
ker do załadunku ryżu. Po 
jej otwarciu, bosman zau­
ważył, że dwa unosy drew 
na sztauerskiego opasane 
stropami, leżą zbyt blisko 
drzwi lockera i będą prze­
szkadzać w załadunku. Po­
stanowił więc przesunąć 
je do rufowej części mię- 
dzypokładu wyznaczając do 
zaczepienia unosów na hak 
renerowy dwóch maryna­
rzy — C. S. i R. K. Mary­
narz S. uchwycił się zwi­
sającego nad ładownią re­
nera i opuścił się na unos 
drewu leżącego po prawej

skiej normy i przepisom 
Polskiego Rejestru Stat­
ków, przewidzianym dla 
desek lukowych, z powodu 
stwierdzonych w niej pęk­
nięć oraz daleko posunięte­
go zbutwienia drewna. W 
rezultacie tego, deska po­
siadała zaledwie 20—25 
proc. wymaganej wytrzy­
małości. Nie należy się dzi­
wić. że w czasie rozprawy 
w IM, delegat ministra 
HZiGM poddał w wątpli­
wość dokładność kon 
t r o 1 i tych desek przez 
bosmana. Jak okazało się, 
na „Sienkiewiczu” było ok.

wiadała na każde wezwa­
nie partii. Lata siedemdzie 
siąte są -szczególnie dobit­
nym tego przykładem. 
Dzięki takiej postawie kia 
sy robotniczej partia mo­
gła opracowywać coraz 
bardziej ambitne zadania 
z niemałym powodzeniem 
realizowane i może przy 
poparciu klasy robotniczej 
w znacznie szybszym tem-

lerzy Kochański

pie likwidować różnego ty 
pu napięcia na odcinku 
gospodarczym.

W okresie trzydziestole­
cia klasa robotnicza prze­
szła też sama ogromne 
przeobrażenia. Nieliczna za 
raz po wojnie, skupiona w 
niewielu ośrodkach miejs- 
ko-przemyisłowych, obec- 
,nie stanowi o charakterze 
społecznym całego narodu. 
Dziś robotnicy zatrudnie­
ni w przemyśle i budownic 
twie stanowią 64,6 proc. 
ogółu robotników zatrud­
nionych w gospodarce u- 
soołecznionej, w transpor­
cie i łączności oraz handlu 

gospodarce komunalnej 
— 18.5 proc., w rolnictwie 

leśnictwie ■— 8,2 proc. 
Równocześnie w wyniku 
rozwoju różnorodnych
form oświaty i pod wpły­
wem ogromnego postępu 
technicznego, jaki nastą­
pił zwłaszcza w latach 
siedemdziesiątych, klasa ro 
botnicza osiągnęła wysoki 
stopień wykształcenia i 
kwalifikacji zawodowych. 
Szczególnie się to odnosi 
do roczników młodych. I 
tak w grupie wiekowej do 
29 lat Aż 44,5 proc. posia­
da wykształcenie ponad­
podstawowe.

chętnie wykonującym pole burcie górnego międzypo- 70 zapasowych desek luko-
cenia i nie wyłamującym 
się spod obowiązującej d y- 
»cypliny. A jednak w 
trzy miesiące po zaokręto­
waniu na ten statek, uległ 
śmiertelnemu wypadkowi.

23 października 1976 r. 
ms. „SIENKIEWICZ” stał 
w brazylijskim porcie Rio 
Grande pod załadunkiem 
ryżu w workach. Kończono 
właśnie pracę w III ładów 
ni, kiedy okazało się, że 
ok. 10 ton nie zmieśei się 
w niej. Postanowiono więc 
załadować tę ilość ryżu do 
lockera na górnym między- 
ookładzie I ładowni, który 

f tył uprzątnięty, a luk za­
kryty deskami lukowymi. 
Przy zakrywaniu tego lu­
ku, przez załogę (pod nad­
zorem bosmana J. Cz.), zo­
stały wymienione cztery 
deski lukowe, z powodu wi 
docznych na nich śladów 
pęknięć.
Następnie na polecenie I 

oficera bosman z pięcioma 
marynarzami, a wśród nich 
był mł. marynarz Krzysz­
tof R., udał się na dziób 
statku, aby otworzyć I ła-

Zabytkowe budowie 
w woj. ciechanowskim

Na terenie woj. Ciechanów 
slriego zarejestrowanych jest 
ponad 1500 obiektów zabyt­
kowych. Znajduje się wśród 
nich ok. 150 starych dworków, 
kilkaset chat i zagród wiej­
skich, liczne wiatraki, młyny 
wodne itp. Te budynki, które 
nadają się do wykorzystania 
np. na cele turystyczne będą 
przekazywane instytucjom 
chętnym do ich remontu i 
»gospodarowania. Dotych­
czas wytypowano 30 takich o- 
biektów, położonych w atrak­
cyjnych rejonach wojewódz­
twa. Zjednoczenie Przemyślu 
Gumowego „Stomil'' np. pod­
jęło się odbudowy pięknego 
zespołu pałacowego w Bieżu- 

f niu z myślą o urządzeniu 
? własnego ośrodka pracy nau­

kowej. W XłX-wiecznym dwo­
rze w Dłużniewie, leżącym 
na trasie z Warszawy do 
Gdańska powstaje zajazd tu­
rystyczny, zaś W- miejscowo­
ści Boby w starym wiatraku 
podobno zajazd już działa.

kładu w pobliżu zrębnicy 
lukowej. Bosman zareago­
wał na to w sposób zdecy­
dowany zwracając mu uwa 
gę na niewłaściwe postępo

Maria Leng

wanie, drugiemu maryna­
rzowi polecił, żeby zszedł 
na międzypokład prżez 
właz. Młodszy marynarz 
K. R. stał wówczas na po­
kładzie dziobówki przy zręb 
nicy luku I ładowni z le­
wej burty, i musiał tę u- 
wagę słyszeć! A jednak...

Gdy bosman podszedł do 
sterowników wciągarek ła­
dunkowych, aby sprawdzić 
czy marynarz K. wykonał 
jego polecenie, wtedy ma­
rynarz S. spostrzegłszy 
mł. marynarza Krzysztofa 
R., który przekroczył zręb- 
nicę luku, zamierzając — po 
zahaczeniu haka renerudo- 
stropu — zeskoczyć na gór 
ny międzypokład, zdążył 
krzyknąć: „nie schodź, 
nie jesteś tu potrzebny!” W 
tym momencie usłyszał 
trzask łamiącego się drew­
na i zobaczył marynarza 
K. R. spadającego do wnę­
trza ładowni wraz z czę­
ścią złamanej deski luko­
wej. Natychmiast zaalarmo 
wał załogę. Na miejsce wy 
padku przyszedł kapitan i 
lekarz okrętowy. K. R. 
spadł z wysokości ponad 
11 metrów nie dając znaku 
życia. Leżał w kałuży krwi 
z pękniętą czaszką. Lekarz 
stwierdził, że zgon młodsze 
go marynarza K. R. nastą­
pił natychmiast po upadku. 
Potwierdził to również 
przybyły na statek lekarz 
pogotowia.

Przyczyną upadku mary­
narza K. R. jak orzekła 
Izba Morska’w Gdyni, do 
I ładowni statku — po 
lekkomyślnym zesko 
czeniu z pokładu dziobów­
ki ńa górny międzypokład 
z wysokości 170 cm, w wy­
niku czego poniósł śmierć 
— było złamanie się de 
ski lukowej. Powołany 
przez Izbę Morską biegły 
w zakresie technologii 
drewna, stwierdził, że stan 
techniczny deski nie odpo­
wiadał wymogom poi-

Przemysł okrętowy 
na leningradzkiej wystawie

wych. Na kilkanaście dni 
przed wypadkiem, na gór­
nym międzypokładzie I ła­
downi wymieniono jednak 
trzy deski na nowe, z po­
wodu ich uszkodzeń, zaś w 
przeddzień wypadku dalsze 
cztery, co świadczyłoby ra­
czej o staranności bosma 
na, zaś po wypadku, wy­
mienionych zostało dal 
szych 40 desek lukowych 
we wszystkich ładowniach, 
czyli była tego pilna po 
trzeba (statek zbudowany 
został w 1959 r.).

W związku z tragicznym 
wypadkiem na ms. „Sień 
kiewicz” Izba Morska wy­
dała parę zaleceń pod adre 
sem armatora. Deski prze­
znaczone na pokrywy luko 
we powinny być kwalifiko­
wane przez fachowca, 
aby zagwarantować wyma- 

. ganą jakość desek, zgodną 
z polską normą i przepisa­
mi PRS. W celu zapobieże­
nia podobnym wypadkom 
w przyszłości zalecono ar­
matorowi dokonanie kon­
troli stanu wszystkich 
desek lukowych na tym 
statku, a także wydanie 
szczegółowych instrukcji o 
terminach i sposobie doko 
nywania okresowych prze­
glądów, niezależnie od po­
trzeb bieżącej kontroli ich 
stanu i sukcesywne usuwa 
nie noszących ślady uszko­
dzeń. Urzędowi Morskiemu 
w Gdyni Izba Morska za­
leciła dokonanie inspekcji 
statku w zakresie zgodno­
ści stanu technicznego po­
siadanych desek lukowvch 
na wspomnianym statku, 
z wymaganymi przepisami. 
Zalecenia izby można śmia 
ło odnieść do wszystkich 
statków towarowych.

Godny zauważenia jest 
Jeszcze jeden aspekt tej tra 
gicznej sprawy. Inspektor 
pracy ZZMiP zwrócił uwa­
gę na brak subordynacji 
części marynarzy, co nie­
zbyt dobrze świadczyło o 
dyscyplinie na „Sienkiewi­
czu”. Zachowanie się mł. 
marynarza Krzysztofa R. 
było oczywistym narusze­
niem dyscypliny i obowią­
zujących zasad bhp. cho­
ciaż — mógł on zaufać swo 
jej sprawności i — wy trzy 
małości podłoża, na które 
chciał zeskoczyć. Wypadek 
ten jest ostrzeżeniem dla 

, załóg, że każde lekkomyśl­
ne zachowanie się na stat­
ku, naruszające ustalone za 
sady bezpieczeństwa życia 
i zdrowia ludzkiego, może 
grozić konsekwencjami prze 
kraczającymi przewidywa­
nia nawet doświadczonego 
marynarza.

W rezultacie takich prze 
obrażeń klasa robotnicza 
w coraz szerszym stopniu 
uczestniczy w urzeczywist­
nianiu ideału demokracji 
socjalistycznej. Przedstawi 
ciele klasy robotniczej za­
siadają w Sejmie, są człon 
kami najwyższych władz 
partii, pracują aktywnie 
w radach narodowych, w 
różnorodnych organach sa­
morządu, w organizacjach 
społecznych. Dzięki temu 
klasa robotnicza w coraz wysoką Jakość produkcji 
większym stopniu wpływa 

bieżącej

cji oraz wykonywania za­
dań społecznych i gospo­
darczych, w szeroko rozu­
mianej kontroli”. A po 
drugie — Konferencje Sa­
morządu Robotniczego ja­
ko reprezentacje klasy ro 
botniczej „mogą i powinny 
stać się najważniejszym 
forum przeprowadzania 
konsultacji”..

Z treści przemówienia 
Edwarda Gierka wynika, 
że przywódca partii wiel­
kie znaczenie przywiązuje 
do podniesienia rangi, pres 
tiżu i' społecznego znacze­
nia Konferencji Samorzą­
du Robotniczego. Tę ran­
gę, prestiż i znaczenie spo 
łeczne KSR jako samorzą­
du robotniczego można bę­
dzie osiągnąć pod warun­
kiem zwiększenia inicjaty­
wy oraz rozszerzenia obsza 
rów działania * i kontroli. 
Edward Gierek wymienił 
tu sprawy najbardziej istot 
ne dla ludzi pracy, a więc: 
sprawiedliwe nagradzanie 
za pracę, politykę awan­
sów, właściwy rozdział pre 
mii, sprawy bytowe załóg 
ze szczególnym uwzględnię 
niem sprawiedliwego roz­
działu mieszkań, komuni­
kację i dojazdy do pracy, 
zaopatrzenie sklepów dziel 
nicowych, kontrolę handlu, 
wypoczynek, sprawiedliwy 
rozdział miejsc wczaso­
wych, gospodarkę fundu­
szami socjalnymi. Jak z te 
go widać KSR, Jako repre 
zentacja klasy robotniczej, 
winny wziąć w swoje rę­
ce i pod lupę cały wach-, 
larz problemów, które — 
przyznajmy to — dotych­
czas często umykały z po 
la widzeniaS m. in. także 
pod wpływem nadrzędnych 
celów produkcji. Wreszcie 
Edward Gierek zwracając 
się do aktywu KSR zaape 
lował — jak to powiedział 
— „Wydajcie energiczną 
walkę istniejącym Jeszcze 
przejawom marnotrawst­
wa, niegospodarności i bra 
koróbstwa, troszcząc się o

dzenia roli KSR zależy kii 
mat społeczny w zakła­
dach, klimat dobrej roboty 
i klimat wokół ludzi do­
brej roboty.

Przemówienie Edwarda 
Gierka jest jeszcze jednym 
dowodem, w jaki sposób 
partia podchodzi do najwa 
żniejszych spraw klasy ro­
botniczej i zaufania, jakim 
obdarza klasę robotniczą.

Spraw dla samorządu ro 
botniczego jest wiele, bo 
i nasze wspólne zadania 
są bardzo poważne, a przy 
tym nasz rozwój nie jest 
wolny od napięć i przej­
ściowych trudności. Wspó 
lnym wysiłkiem, a zwłasz­
cza przy zwiększonej samo 
rządności robotniczej i 
znacznie wnikliwszej kon­
troli społecznej, możemy 
zrobić bardzo wiele. Dla 
kraju, co znaczy dla sie­
bie. Dla siebie, co znaczy 
dla kraju. I tak należy ro­
zumieć jeden z wątków 
przemówienia Edwarda 
Gierka.

Na Mazurach trwa w pełni akcja zalesiania. W leśnictwie Nowy Dwór, na przy­
gotowanych jesienią terenach sadzi się młode dęby, świerki, buki i modrzewi*. 
W całym nadleśnictwie Dobrocin, do którego należy Nowy Dwór przybędzie około 
200 ha młodego lasu.

Na zdjęciu: sadzenie świerków w leśnictwie Nowy Dwór.
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pewnej przeceny

1 ŁUt maju br. zorganizo- 
iaef wana zostanie w Le- 

nin gradzie wielka wy 
stawa pod hasłem „Wypro­
dukowano w Polsce”. U- 
czestniozyć w niej bedzie 
18 central Dolskiego handlu 
zagranicznego. Do imprezy 
tej przygotowuje się rów­
nież polski przemysł okrę­
towy reprezentowany przez 
nCentromor”.

Głównym celem jego 
ekspozycji bedzie • zaprezen 
towanie społeczeństwu ra­
dzieckiemu osiągnięć pol­
skiego budownictwa okrę­
towego oraz iego udziału w 
rozbudowie radzieckiej flo­
ty handlowej i rybackiej. 
0 tym. jaka role spełnia 
on w tym dziele świadczy 
fakt. iż polskie stocznie 
Przekazałv dotąd radziec­
kiej banderze 685 statków 
o tonażu 4 min 400 t.ys. 
3WT. Wystawa stanowić 
bedzie ponadto konkretna 
tferte handlowa adresowa­

na do radzieckiego odbior­
cy w zakresie produkcji 
statków i wyposażenia okre 
towego.

Na polskim stoisku znaj­
dą sie wiec modele najno­
wszych typów statków to­
warowych — drobnicowca 
B-434. masowców, chłodnio 
wca. drewnowca - pakie- 
towca. następnie modele 
jednostek rybackich m. in. 
trawlerów - przetwórni, su- 
perkutrów i kutrów i 
in., a także — statków spe 
cialistycznych m. in. gazo­
wców i jednostek szkol­
nych. W zakresie wyposa­
żenia okrętowego swoje 
wyroby zaprezentują m. in. 
„Hydroster”. Stocznia Ust­
ka, „Bomet” oraz „Tech- 
met”. Ekspozycje uzupełnią 
również eksponaty z Za- 
mechu, „Unimoru" i innych 
zakładów prowadzących pro 
dukcie dla przemysłu okrę­
towego.

(sta)

na kształtowanie 
polityki i decyzji, a także 
uczestniczy w spełnianiu 
szeroko pojętej kontroli 
społecznej. Jest to wielka 
zdobycz klasy robotniczej. 
Mimo tych osiągnięć i ta­
kiej pozycji proces współ 
tworzenia przez klasę ro­
botniczą celów narodowych 
jak i proces mocniejszego 
wpływania na efektywniej 
szą ich realizację muszą 
przebiegać znacznie szyb­
ciej i muszą mieć znacznie 
szerszy zasięg. I o tych 
problemach mówił Edward 
Gierek, stwierdzając, że 
— po pierwsze — klasa ro 
botnicza powinna w jesz­
cze większym stopniu u- 
czestniczyć w „rządzeniu 
państwem i zarządzaniu 
gospodarką narodową, w 
procesach przygotowywa­
nia i podejmowania decy­
zji, organizowania produk-

Lecz mówiąc o tych pro 
blemach trzeba jednocześ­
nie pamiętać, że nie są to 
jakieś nowe zadania, jakie 
stawia partia przed samo­
rządem robotniczym. Istnie 
ją setki przykładów świad 
czących o wielkiej aktyw 
ności samorządu robotni­
czego. Chodzi jednak o to, 
by samorząd robotniczy 
jako jedna z form demo­
kracji socjalistycznej mógł 
być w każdym zakładzie 
współgospodarzem w ca­
łym tego słowa znaczeniu 
1 by zawsze pojęcie współ 
gospodarz świadczyło w 
opinii załóg i w opinii lu­
dzi pracy o wysokim stop­
niu współodpowiedzialnoś­
ci. Bo tylko od takiego wi

Dziewczęca bluz­
ka z elanobawełny 
kosztuje 260 zł. Szkol 
ny fartuszek z elanobaweł­

ny, za którym biegały po 
sklepach matki dziewcząt 
rozpoczynających rok szkol 
ny, dłuższy przecież od 
bluzki, mający więcej za­
szewek, zakładek, dziurek 
itp. nosi cenę 202 zł.

Nosi, ale jej nie uzysku­
je. W czasie ostatnich sprze 
dąży i kiermaszów towa­
rów przecenionych, znala­
złem się przypadkowo w 
Zbrojowni przy Targu Wę­
glowym w Gdańsku. Przy 
stoisku z konfekcją kłębił 
się tłum. Podszedłem i u- 
słyszałem zapewnienia: „je­
szcze chwilę”, „zaraz do­
starczymy”, „o. Już niosą!”.

Rzeczywiście nieśli. Na­
ręcza bliżej nieokreślonych 
wyrobów konfekcyjnych 
trafiały z zaplecza na ladę. 
Tłum naparł mocniej i roz 
poczęła się sprzedaż. Nikt 
niczego nie mierzył, nawet 
nie oglądał, każdy brał coś 
pod -pachę, płacił i odcho­
dził. Jedne towary były w 
foliowych torbach — inne 
nie. Ludzie dopchali mnie 
do kontuaru, ekspedientka 
wetknęła mi w rękę coś 
miękkiego i mruknęła: „zło 
tówkę!”.

— He? — spytałem zdu­
miony. — Jęden złoty! Czy 
pan nie rozumie

Zatkało mnie komplet­
nie. Byłem przekonany, że 
za złotówkę można jeszcze 
kupić tylko . gazetę lub 
szklankę wody sodowej. 
Zapłaciłem, tłum wycisnął 
mnie z siebie jak pestkę z 
owocu i ze zdobyczą sta­
nąłem na boku.

Kupiłem fartuch szkolny 
dziewczęcy z elanobaweł­

ny. Granatowy, z białym 
zgrabnie skrojonym kołnie­
rzem, przypinanym na pięć 
ładnych, przezroczystych 
guziczków. Drugi kołnie­
rzyk był dodany na zapas. 
Fartuch zapinany jest na 6 
metalicznie błyszczących 
guzików, po dwa przyszyte 
są na mankietach, po jed­
nym na kieszeniach. Guzik 
zapasowy — a jakże — 
przymocowany jest na we w 
nętrznej stronie. Dół far­
tuszka jest parę centyme- 
tów założony, można go 
więc przedłużyć. Szwy po­
rządnie obrębione maszyno 
wo, wszystkie dziurki sta­
rannie ob'dziergane. Nawet 
drobiazgowe sprawdzanie 
w domu — nie ujawniło 
żadnych wad. żadnych bra 
ków, nawet jednego źle wy 
kończonego detalu. Wyrób 
jest ładny, gustowny, prak

ginie. Przede mną deptały 
tu już różne kontrole han­
dlowe i finansowe, spraw­
dzały umowy, zamówienia, 
rachunki, zarządzenia. Nie 
jestem jednak detektywem 
i nie interesuje mnie, czy 
sprawa ma cechy przestęp­
stwa — od tego są inni. 
Chcę dociec przyczyn i mo 
tywów powstania i prowa­
dzenia do dziś tego „han­
dlowego interesu".

PREZES Spółdzielni 
Pracy im. M. Fornal­
skiej (która w ’ mię­
dzyczasie zmieniła nazwę 

na Odzieżową Spółdzielnię 
Pracy) przy ul. Kartuskiej 
73 A w Gdańsku. Jerzy 
Wiatr urzęduje tu od 3 lat, 
ale za jego pamięci fartusz 
ków nie szyto. Z pomocą 
przychodzi kierownik pro­
dukcji Henryka Jasikie-

Zbigniew Truszkiewicz

I ^fk i

Lekkie, kolorowe i trwałe łodzie żaglowe z tworzyw sztucznych są rewelacją Choj­
nickiej Wytwórni Sprzętu Sportowego. Niezależnie od dobrej jakości nowa łódź wa­
ży prawie 10 kg mniej od dotychczas produkowanych. A przecież od jej ciężaru 
w znacznym stopniu zależą wyniki uzyskiwane w czasie regat przez sportowców. 
Nowy sprzęt cieszy się ogromnym zainteresowaniem nie tylko polskich, ale i zagra­
nicznych żeglarzy. Modne łodzie wyrabiane w Chojnicach przekraczają pod wzglę­
dem wytrzymałości ustalone dla nich międzynarodowe normy.

Na zdjęciu: prace wykończeniowe nowego jachtu turystycznego „Orion”.
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tyczny — jednym słowem 
pierwszorzędny. Zresztą na 
tzw. metce jakość określo­
no jako I.

F
artuch wykonała 
Spółdzielnia Pracy 
im. M. Fornalskiej w 
Gdańsku przy ul. Kartu­

skiej 73 A. Przeznaczony 
jest dla dziewcząt o wzro­
ście 152 cm o typie sylwet­
ki BA. o obwodzie w biu­
ście V cm. Jego cena wy­
nosiła kiedyś 202 zł.

W czasie tej samej oka­
zyjnej sprzedaży ludzie ku­
powali także dziesiątkami 
dobre. pełnowartościowe 
bluzki (zapakowane w tor­
by z folii) również za... 1 
zł. W innym miejscu — w 
„Puchatku” we Wrzeszczu 
sprzedawano za złotówkę 
nie tylko fartuszki, ale 
także kurtki chłopięce. W 
marcu br. na kiermaszu w 
sali dawnego WZSP znów 
pojawiły się te przecenione 
towary.

Osobiście nie potrzebuję 
ani fartuszka, ani bluzki 
dziewczęcej. Potrzebuję 
szmat do wycierania bu­
tów. szyb w samochodzie, 
a nawet podłogi w domu. 
Wezmę więc nożyczki do 
ręki i zaciskając zęby ze 
złości na marnotrawstwo 
ludzkiej pracy, będę ciął 
fartuch poprzez te zakład­
ki, zaszewki i w pocie czo 
ła dziergane dziurki. Będę 
ciął, bo w ten sposób uzys­
kam 10 szmatek. W skle­
pie z kuchennymi przybo- 
rami jedna kosztuje kilka 
zł — ja będę ją miał za 10 
gr. Mnie się więc to opła­
ci, ale społeczeństwu, go­
spodarce narodowej?

Poszedłem śladem prze­
ceny. Okazało się jednak, 
że trop jest niewyraźny, 
przysypany kurzem zapom 
nienia, zadeptany już przez 
innych, a w końcu rozczło 
nowany na kilka, rozmie­
niony na • drobne i rozkła­
da się na tylu ludzi, insty­
tucji, decyzji, zbiegów oko­
liczności i pechów, że w 
ich gąszczu trop rozmazu­
je się, prowadzi donikąd,

Wprawdzie podstawową działalnością Mor­
skiej Obsługi Radiowej Statków są okrętowe u- 
sługi instalacyjno - konserwacyjne I naprawcze, 
ale dział produkcji bezpośredniej angażującej 
ok. 15 proc. mocy wytwórczej zakładu zasługuje 
również na uwagę. Do morskich nowości, które 
zdobyły sobie już rozgłos nie tylko wśród kra­
jowych odbiorców, ale również w kręgach za­
granicznych armatorów należy elektroniczny log 
jachtowy. Urządzenie to opracowane zostało 
przez zakładowe biuro konstrukcyjne MORS w 
1975 r. Tzw. seria informacyjna wyszła w ub. ro­
ku, a obecnie w trakcie produkcji znajduje się 
300 sztuk tych przyrządów przeznaczonych m. In. 
dla odbiorców z Bułgarii i Związku Radzieckie­
go. Log jachtowy wchodzący w zakres wyposa­
żenia elektronicznego jachtów, należał do wyro­
bów, które kupowaliśmy za dewizy. MORS po­
dejmując tę antyimportową produkcję przystąpił 
do realizacji opracowanego we własnym zakre­
sie wieloletniego programu technicznego doty­
czącego wyrobu tych przyrządów. Wstępne ba­
dania laboratoryjne logu, podobnie jak póź­
niejsze próby morskie wypadły pomyślnie. Na 
jachcie „Koszałek H” (typu „Nefryt”) należącym 
do Centrum Wychowania Morskiego zainstalowa

ny został log typu YL-12. Kpt. J. Ochotnicki wy­
próbował urządzenie, przy czym — w tym cza­
sie — jego jednostka zdobyła pierwsze miejsce 
w regatach. Poza tym logi te sprawdzono tak­
że na jachtach „Bosman” oraz „Gedania”. Pod­
czas długiego rejsu tej ostatniej jednostki, któ­
rą dowodził kpt. Dariusz Bogucki, można było

Morskie nowości 
................ z MORS

ściśle określić wytrzymałość logu. Pokazane na 
wystawach w Poznaniu, Amsterdamie I w War­
nie, wzbudziły zainteresowanie żeglarzy i pro­
ducentów jachtów. Komplet urządzeń eksporto­
wanych w Paryżu w styczniu br. zakupiony zo­
stał przez Francuzów. Aktualnie, logi i wiatro- 
mierze wystawiane były w Lipsku, a w bieżą­
cym miesiącu - wysyłane są do Hanoweru 1 
Golizzi we Włoszech.

Jachtowe wiatromien* f* włatrowskozem ty­

pu YW-11) należą również do grupy nowości 
morskich z MORS. Wypróbowano je na jedno­
stce UG „Oceanograf”. Obudowa logu i wia- 
tromierza pozostaje ta sama, co stanowi znacz­
ne ułatwienie w ich produkcji. Współkonstrukto- 
rem obu tych urządzeń jest inż. Orłowski. Uwa­
gi można mieć jedynie do złączy. Wprawdzie 
spełniają one światowe parametry techniczne 
pod względem przydatności, a!e przy takich 
zminiaturyzowanych „cackach" jak te przyrządy, 
pozostawiają jeszcze trochę do życzenia: są
zbyt grube i wyglądają mało estetycznie.

Trzecią nowością jest rewelacyjna bezprzewo­
dowa echosonda sieciowa. Aktualnie trwają jej 
próby laboratoryjne, natomiast przebadana zo­
stanie w sezonie nawigacyjnym.

Wymienione urządzenia, tj. logi, wiatromie- 
rze i echosondy należą do wyrobów, których 
nie produkuje żoden z krajów RWPG. Zamó­
wienia na nie idą w setki sztuk, zainteresowanie 
okazali odbiorcy z ZSRR, Bułgarii, Francji, NRD. 
O wejście na szerszy rynek należy jeszcze jed­
nak zabiegać, gdyż artykuły te stanowią na 
jachtach luksusową część Ich wyposażenia.

(sta)

wicz, pracująca tu dłużej. 
Potem w innych miejscach 
znajduję jeszcze innych lu­
dzi, dokumenty ze starych 
teczek i inne źródła infor­
macji. Z nich wszystkich
— klucząc i błądząc — u- 
kładam jak z potłuczonych 
skorup — możliwie najbliż 
szy prawdy obraz sprzed 
lat.

Od 1969 do 1973 roku 
spółdzielnia była jedynym 
producentem fartuszków 
szkolnych na kilka woje­
wództw północnych. Zama­
wiało je ówczesne Woj. 
Przedsiębiorstwo Tekstyl­
no-Odzieżowe, ‘ a także 
WZGS, PSS i doimy towa­
rowe. W 1973 r. Laborato­
rium Odzieżowe w Gdyni 
opracowało nowy wzór far - 
tuszków, które zostały prze 
dłożone Min. Oświaty i Wy 
chowania do zatwierdzenia. 
Spółdzielnia liczyła się z e- 
wentualnością jakichś
zmian, lub z dodatkowymi 
wymaganiami, wiedziała 
jednak, że jest wytwórcą 
cenionym i wyspecjalizo­
wanym, dlatego na giełdzie 
tkanin (która wyprzedza 
giełdę wyrobów gotowych)
— zakupiła materiały. Po­
tem — jak co roku — na­
deszło zamówienie z WPTO 
i produkcja ruszyła.

W tym czasie dwie fa­
bryki w kraju prze­
żywały kłopoty ze 

zbytem swych wyrobów. 
Jedną z nich był „Luxpol” 
w Stargardzie Szczeciń­
skim. Do niedawna szył cie 
szące s>ię prawie nieogra­
niczonym popytem koszule 
non-iron, ale moda szyb­
ko minęła i mężczyźni po­
częli raptem od nich stro­
nić. „Luxpol” szukał „wzię 
tego” . towaru opracował 
więc kolekcję barwnych 
fartuszków ze stilteksu, w 
cenie niższej od dotychcza­
sowej. Kolory i koszty wi­
dać zadecydowały, bo Min, 
Oświaty wydało, (chyba jed 
nak zbyt pochopnie) na te 
fartuszki akceptującą de- 
cyję. Władze oświatowe nie 
tylko w Gdańsku, ale i w 
innych regionach skwapli­
wie ją podchwyciły i po­
częły (chyba znów zbyt ry­
gorystycznie) domagać się 
przepisowego ubierania 
ucznów w szkole. Wtedy 
spółdzielniane fartuszki 
szyte przy ul. Kartuskiej w 
Gdańsku nagle przestały

do ustalenia (choć możend* 
precyzyjnie ścisłe) — fak­
ty. Fartuszki leżały w by­
łym WPTO, które zmieniło 
nazwę, dyrektorów i praco 
wników. Ci, którzy są i 
pamiętają — wcale niespie 
szą z wyjaśnieniami. Jedno 
tylko można ustalić: far­
tuszki nie zostały sprzeda­
ne, nawet po obniżeniu ich 
ceny,^ czego właściwie nikt 
nie rozumie. Z funduszu 
na tzw. ryzyko handlowe, 
hurtownia pokryła więc 
straty i postanowiła po­
zbyć się bubli zalegających 
magazyny. Na 1 zł prze­
ceniono ok. 87 tys. fartusz­
ków. Do końca marca br. 
było ich jeszcze nie sprze­
danych ok. 40 tys. sztuk.

Gwoli sprawiedliwości 
dodać trzeba, że w Kato­
wicach było podobnie i 
tamtejszy handel próbował 
u nas sprzedać swoje za­
pasy.

Pozostaje jednak kilka 
spraw do wyjaśnienia 1 
parę wniosków do rozpa­
trzenia. Niektóre poczyna­
nia w procesie produkcyj­
no-handlowym powinny 
zmienić kolejność. Obecnie 
najpierw odbywa się pre­
zentacja nowych wzorów, 
potem (jeszcze bez ich ak­
ceptacji) organizowana jest 
giełda tkanin, potem (na­
dal bez decyzji) wytwórca 
musi zaopatrzyć się w su­
rowiec. wreszcie musi roz­
począć produkcję i dopiero 
na końcu dowiaduje się, że 
wyroby są... niepotrzebne. 
Producentowi z finansowe­
go punktu widzenia jest 
właściwie wszystko jedno, 
bo zamówienie ma w rę­
ku. Ale są przecież jeszcze 
inne punkty widzenia: eko­
nomiczny, społeczny...

M1ÓWIĄ o tym dawne 
pracownice Spół­
dzielni im. M. For­

nalskiej, te, które przed la 
ty szyły fartuszki. Ich fa­
chowa praca, ich trud, któ 
ry dał wyrób pierwszej ja­
kości, przyrównany dziś zo 
stał do zera, bowiem same 
guziki kosztują więcej niż 
1 zł.

Na marginesie tej dziw­
nej historii, dodam jesz­
cze dwa szczegóły. Oto 
WZGS, który kiedyś wię­
cej zamówił fartuszków 
niż WPTO — sprzedał 
wszystkie. O fartuszkach z 
„Luxpolu” mówi się, że są 
wprawdzie tańsze, ale stil- 
teks, z którego są wytwa­
rzane jest nieprzewiewny, 
dzieci się pocą i względy 
higieniczne nakazywałyby 
wrócić do elanobawełnia- 
nych strojów, które produ­
kowano w Gdańsku...

Od siebie postawię han­
dlowcom jedno pytanie: 
czy sprzedaż towaru o ob­
niżonej cenie, idącego jak 

'przysłowiowe ciepłe bułki, 
nie zmusza przypadkiem do 
zwiększonego wysiłku, a 
równocześnie nie zapewnia 
personele vi sklepowemu 
wzrostu zarobku? Bowiem 
wydaje mi się, że właśnie 
w tym tkwi tajemnica, ż* 
fartuszki przecenione „nie 
poszły”, bo nie oferowano 
ich, leżały schowane w ką­
cie, gdyż sprzedawcy nie 
mieli w tym interesu. W 
spokoju, bez tłoku i po­
śpiechu sprzedawali inny, 
■droższy towar.

Istnieje także jeszcze in­
ny, pozahandlowy dylemat,

, . , . , . .• na temat którego sami nauodpowiadać regulaminowi, czyciele mają podŁiel(ma
choć na podstawie wcześ 
niejszych zamówień były 
jeszcze produkowane do 
połowy 1973 roku. Handel 
brał je zresztą chętnie, bo 
„Luxpol” ze Stargardu nie 
gwarantował pełnego zao­
patrzenia. a te gdańskie 
zawsze od lat były poszuki 
wane.

Niestety, władze szkolne 
nie bawiły się w szczegó­
ły. Zamarzyły im się kla­
sy każda w innym kolo­
rze, i chyba znów zbyt szyb 
ko poczęły wprowadzać no 
we przepisy, w rezultacie

zdania. Czy zarządzenie mi 
nistra oświaty o obowiąz­
kowym stroju uczniowskim 
musi być wcielane w ży­
cie od razu, natychmiast, 
bez troski o los zapasów 
znajdujących się nie tylko 
w magazynach, ale i w ro­
dzicielskich szafach, gdzie 
mogą wisieć zdatne jeszcze 
do użytku zeszłoroczne stro 
je? Reformę ubiorów moż­
na przecież rozłożyć na la­
ta, aż stopniowo nowe stro 
je zastąpią stare. Co więc 
jest ważniejsze: regulami- 
nowy wygląd Przyznaję, 

czego sprzedaż starych wzo że ładny, bo barwny) wszy- 
rów gdańskich fartuszków stkich klas. czy zapobie- 
ustała Jak nożem uciął. ganię ogromnemu marno- 

Tu urywają się możliwe trawstwu?

613735
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Obłuże rozbudowuje się
żu Górnym III do dyspo­
zycji przyszłych lokatorów 
stanie 340 mieszkań. H.

Na zdjęciu: fragment
Obłuża.

GDYŃSKIE Przedsię­
biorstwo Budownic­
twa Miejskiego zakon 

eeyło już budowę miesz­
kań na Obłużu Leśnym. 
Do rozpoczęcia roku szkol­
nego tylko w budynku 
szkolnym ma wykonać ba­
sen i salę gimnastyczną. 
Jeszcze w tym roku rozpo­
czną się tutaj prace zwią­
zane z małą architekturą.

Jednocześnie GPBM roz­
poczęto budowę następnego 
osiedla przy ul. Bosmań­
skiej, gdzie ogółem ma

stanąć 9 budynków 5-kon- 
dygnacyjnych, w tym sześć 
— 4-kłatkowych i trzy bu­
dynki 6-klatkowe. W sumie 
stanowi to 420 mieszkań, 
których oddanie GPBM 
przewiduje jeszcze w tym 
roku. Pierwszy z tych bu­
dynków o 40 mieszkaniach 
będzie oddany w kwietniu 
br.

Obłuże stało się ogrom­
nym placem budowy. Obe­
cnie na Obłużu I ma sta­
nąć ogółem 11 budynków, 
sześć w tym roku (480 mie­
szkań) a jedenaście budyń.

Nowalijkowe prognozy 
na najbliższe dni
Z każdym etatem trój- bowano minus 5 stopni, 

miejskie sklepy co- przedłuży się okres doirze- 
raz lepiej zaopafcry- wania ogórków pod folia.

W tej chwili trwaja nato­
miast intensywne zbiory o- 
górków w szklarniach; tyl-

w&ne sa w świeże ogórki, 
które pochodzą głównie z 
kombinatu ogrodn iczo-wa -
rzywnego w Malinowie. W ko we wtorek zebrano ich
tej chwili, bodaj właśnie 
tylko w nie jest niezłe zao 
patrzenie; gorzej jest na-

20 ton. z orzezńaczeniem 
głównie do „Delikatesów” 
i sklepów owocowo-warzy -

tomiast nadal z innymi no- wnych Trójmiasta.
valirkami. a przede wszy­
stkim z rzodkiewka, która 
ukazuje sie w sprzedaży 
bardzo rzadko.

Ostatnie chłodne, a na­
wet wręcz zimne dni po«or 
szyły jeszcze te sytuacje. 
Bo oto no. w Malinowie. 
gdzie we wtorek rano no-

Do Torunia
- bezpośrednio
Z dniem 9 bm. został 

wprowadzony automatycz­
ny ruch telefoniczny z Trój 
miasta oraz Pruszcza Gdań 
skiego, Pucka, Rumi, Wej­
herowa i Władysławowa do 
Torunia. Jest to numer kie 
runkowy — 10. Tak więc 
przez centralę Toruń moż­
na uzyskiwać bezpośrednie 
połączenie z abonentami 
central: Chełmża, Cierpice, 
Dobrzejewice, Dźwierzno k. 
Chełmży, Grębocin, Grze­
gorz, Lubicz, Lulkowo, Łu­
bianka, Osiek n. Wisłą, 
Ostaszewo i Papowo k. To­
runia, Pędzewo, Rozgarty, 
Rzęczkowo, Swierczynki, 
Turzno i Złotoria n. Wi­
słą, wybierając uprzednio 
numer kierunkowy do To­
runia, a po usłyszeniu sy­
gnału — numer żądanego 
abonenta, podany w spisie 
telefonów woj. toruńskiego 
na 1976/77 r.

Również w dniu 9 bm. 
Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji wprowa­
dziła ruch automatyczny z 
Torunia do Trójmiasta, nu­
mer kierunkowy — 07.

Na cieplejsze dni czekają 
również nowe partie szczy 
pióru, doirzewaiacego w lä 
tunelach i zielona rfietrusz 
ka —s w 10 tunelach folio­
wych. Zimno sprawiło, że 
zbiory tych nowalijek bę­
dą także opóźnione o kilka 
dni. a wiec rozpoczną sie 
po 20 bm.

Szczególnie dorodnie roś­
nie natomiast w malinow- 
skich szklarniach i ogrze­
wanych tunelach foliowych
sałata. Najbliższe jpj zbiory 

-sięgną 8 ton.

Ponadto dojrzewają w 
szklarniach późniejsze od­
miany rzodkiewek, a jeśli 
chodzi o ich gruntowy wy­
siew. to i on z powodu o- 
statniego orzvmrozku nieco 
się opóźni. Mimo zimna, 
nie sprzyjającego intensyw 
nym pracom w polu — w 
Malinowie przvslepuje sie 
do siewni marchwi, oietrusz 
ki i cebuli. Ze względu na 
porę roku liczy się bowiem, 
że za dzień, dwa pogoda bę­
dzie bardziej słoneczna, a 
wiec i cieplejsza Tego po­
trzeba także rozsadom ka­
lafiorów i kapusty, z wy­
sadzeniem ktörvch do grun 
tu musiano sie wstrzymać.

Na wiece.! słońca czekaja 
ponadto pomidory szklar­
niowe. które — iak to sie 
popularnie mówi — powoli 
dochodzą. We wtorek od­
były sie pierwsze, niewiel­
kie ich zbiory, bo wynoszą­
ce zaledwie około 10 kg. 
Słoneczne dni mogą.jednak 
sprawić, że ich masowy już 
..wysvp” rozpocznie sie 
pod koniec bieżącego mie­
siąca. lub z początkiem 
maja. (zd)

ków 5-kondygnacyjnych w 
przyszłym roku.

Na osiedlu Obłuże Górne
II trzy brygady budują o- 
biekty mieszkalne z wiel­
kiej płyty. Tutaj z kolei 
stanie jedenaście budyn­
ków, w tym dziewięć nis­
kich, 5-kondygnacyjnych i 
dwa wieżowce o łącznej 
liczbie 526 mieszkań. Pier, 
wszy budynek w tym osie­
dlu ma być oddany w ma­
ju br., a następnie każdego 
miesiąca po 2 lub 3 budyn­
ki.

W osiedlu Obłuże Górne
III projekt przewiduje bu­
dowę 18 budynków, z cze­
go 10 ma być zbudowanych 
w tym roku, a 8 w przysz­
łym. W tym roku na Obłu-

Fot. W. Nieżywiński

Od ręki

Niepoprawni jeźdźcy
Równo dwa lata temu mie­

szkańcy Żabianki urządzili w 
czynie społecznym w osiedlu 
kilka pasów zielepi, w tym 
takie wzdłuż ulicy Rybackiej 
tuż przy płocie oddzielającym 
ja od konnych torów wyścigo- 
wych. Korzyść z tego dla osie 
dla podwójna, bo zyskało ono 
przez to więcej zieleni, a po­
nadto „ ujarzmiono" trawą 
piaszczysty teren, tak charak­
terystyczny dla Żabianki.

Nie wszyscy jednak to do­
ceniają. Bo oto członkowie 
Ludowego Klubu Jeździeckie­
go skracają sobie codziennie 
drogę, -nad morze cwałując 
na koniach, właśnie przez 
bujnie rozkrzewiający się tra­
wnik wzdłuż ul. Rybackiej. Ta­
kie przejażdżki odbywają się 
na dodatek kilka razy dzien­
nie, mimo że dojazd do mo­
rza jest wyznaczony w zupeł­
nie innym miejscu.

Mimo zwracania uwagi jeź­
dźcom na ich niedozwolone 
praktyki - są oni nadal nie­
poprawni. A mieszkańcy Ża­
bianki są i bezradni i obu­
rzeni. (za)

Ö tym warto wiedzieć
• Dziś o godz. 18 w Klubie 

BWA w Sopocie (Powstańców 
Warszawy 2 4) odbędzie się 
koncert kameralny w wyko­
naniu Komana Berentta (obój) 
i Bożeny Szull (fortepian).
^ ,,Na trasie dawnych u- 

mocnień Walu Pomorskiego"
— to tytuł prelekcji dla gdań 
skich przewodników w dniu 
14 bm. o godz. 18 w Klubie 
..Tramwajarz”.

0 Dziś o godz. 14 w Klubie 
MPiK w Sopocie (ul. 23 Mar­
ca) — „Wszechnica Młodych
— Sopot 77” — Układ o Przy­
jaźni. Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy między Polską a 
ZSRR.
• Dziś o godz. 17.30 w sie­

dzibie GTN (Gdańsk, Grodzka 
12) — odczyt prof. dr. hab. R. 
Wapińskiego pt. „Sikorski a 
Piłsudski”.
t Dziś o godz. 18.30 w Pa­

wilonie Sztuki w Sopocie (Pow 
stańeów Warszawy 14) — reci­
tal fortepianowy Jarosława 
Mądroszkiewicza.

0 W Klubie „Akwen” — 
(Gdańsk. Wały Piastowskie 24)
— dziś o godz. 18 kolejna gieł 
da płyt.
• Oddział Woj. NOT infor­

muje, że kurs-konferencja 
na temat przeglądu norm zu­
życia paliw, energii, surow­
ców i materiałów odbędzie 
się 15 bm. o godz. 9 w Domu 
Technika sala A

Kto winien dziurze w jezdni ?
Na naradach ciągle się mówi o konieczności zwra 

cania baczniejszej uwagi na jakość wykonywania 
różnych robót...

Kary płacone przez producentów łub przedsię­
biorstwa wykonawcze, niestety, niewiele pomagają. 
Spisuje się je na straty przedsiębiorstwa. Czasem 
wstrzymuje się komuś odpowiedzialnemu premię, 
ale w zasadzie nikt się tym specjalnie nie przej­
muje. Grunt, że plan wykonano, a że np. przy od­
biorze rozmaitych obiektów tasiemcowe protokoły 
mówią o usterkach... a nawet terminach ich usu­
nięcia, to już inne zagad nienie.

kosztami obciąży general­
nego wykonawcę. Jemu 
cłiodziło przede wszystkim 
o to, by nie angażować ni­
kogo ze swojej załogi. A że 
musi za te roboty płacić?... 
Uważa widocznie, że lepsze 
to, niż odrywanie kogoś z 
załogi z nowo budowanych 
obiektów.

PO przykłady zresztą 
nie trzeba daleko się­
gać. Weźmy np. bu­

dowę dróg. W latach 1974- 
1976 na zlecenie Przedsię­
biorstwa Dróg i Mostów w 
Gdańsku wykonano ogółem 
71 obiektów drogowych. 
Ponad połowę, bo aż 41 — 
PDiM zmuszone było ode­
brać z usterkami.

I tak np. WPRD, które 
zbudowało ogółem 34 obiek 
ty, bez usterek oddało:.. 13. 
GPRD z 23 inwestycji — 
bez usterek oddało 12. 
GPRI — z dwóch jedno 
bez usterek i MPBiKTZ z 
7—14. I tu zaczyna się pro­
blem — jak zmusić te 
przedsiębiorstwa do usu­
nięcia usterek we właści­
wym czasie?

PDiM nie może się do­
czekać, kiedy WPRD napra 
wi zapadnięte włazy kana­
łowe na al. Zwycięstwa i 
ul. Krasickiego (od 1975 r.), 
lub kiedy naprawi nawierz 
chnię przy wjazdach na 
Most Siennicki, a od GPRD 
— rozmaite niedoróbki na 
al. Leningradzkiej.

dzen uzbrojenia podziem­
nego, zła jakość masy bitu­
micznej, powodująca ko­
nieczność częściowej wy­
miany nawierzchni, ubytki 
w nawierzchniach już po 
roku eksploatacji oraz spo­
ro innych.

Niestety, wyegzekwowa­
nie u wykonawcy usunięcia 
tych wszystkich manka­
mentów jest niemal nie­
możliwe. Trzeba wiele 
pism, dalekopisów, telefo­
nów, skarg, ażeby to na­
stąpiło zwłaszcza, że wy­
konawcy sugerują, iż uster 
ki na drogach powstają 
wskutek... eksploatacji 
dróg. Targi o usunięcie 
przez wykonawców usterek 
trwają tak długo, że w 
końcu Przedsiębiorstwo 
Dróg i Mostów, odpowie­
dzialne za bezpieczeństwo 
na drogach... zabiera się 
do usuwania cudzych par- 
tactw we własnym zakre­
sie, angażując swoich pra­
cowników.

Jak z tego wybrnąć? Na­
suwają się następujące 
wnioski: spowodować przyj 
mowanie odbiorów czę­
ściowych lub poszczegól­
nych elementów budowy i 
to przez inspektorów nad­
zoru Dyrekcji Rozbudowy 
Miasta Gdańska, egzekwo­
wanie atestów na materia­
ły używane do budowy 
dróg, a zwłaszcza ocen la­
boratoryjnych mas bitu­
micznych, oraz dokonywa­
nie pomiarów równości no­
wo wybudowanych na­
wierzchni. A może uczynić 
odpowiedzialnymi pracow­
ników za poszczególne ro­
boty? Być może zastosowa­
nie takiego, stopniowego 
odbioru zmusi wykonaw­
ców do przykładania więk­
szej wagi do jakości wyko­
nywanych robót.

H. N.

Sygnały i odpowiedzi

31A517
D Sygnał naszej czytel­

niczki, zamieszkałej przy ul. 
Legnickiej 1/3 w Gdańsku, 
dotycza.cy uciążliwego sasiedz 
twa (tuż przez ścianę) war 
sztatu rzemieślniczego - prze 
kazaliśmy rejonowi eksploatc 
cyjnemu przy ul. Kartuskiej 
Przyrzeczono nam. że bez 
zwtocznie będzie sprawdzone 
czy chodzi tu o warsztat, czy 
o pracę chałupnicza, która 
miała być prowadzona nie w 
pomieszczeniach mieszkal­
nych, tylko w piwnicznych. Na 
prowadzenie warsztatu po­
zwolenia bowiem nie wyda-

0 Roztargniony (jak wy­
nika z faktów) lokator jed­
nego z domów mieszkalnych 
NSM w Brodwinowie prosił 
nas o interwencję w admini­
stracji spółdzielni w sprawie 
zimna panujqcego w całym 

.bloku przy ul. Kraszewskiego 
19. Podał nam mylnie numer

I cóż z tego, że PDiM

Najczęściej, niemal na­
gminnie powtarzające się 
usterki to: niewłaściwe
spadki nawierzchni jezdni, 
zaniżone pobocza, niewła­
ściwe osadzenia włazów 
kanałowych i wpustów u- 
licznych oraz innych urza-

Kogo okradziono?
Osoby, którym skradziono 

przedmioty % samochodów na 
terenie Gdyni w okresie od 
1. 10. 1976 t. do 31. 01. 1977 r. 
proszone są o zgłoszenie się 
w Komisariacie IV MO w 
Gdyni (ul. Akacjowa 58, pok. 
14. teł. 290-214. wewn. 01).

* Kiermasz mebli
* Sezonowa placówka handlowa

Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrz 
nego postanowiło z dniem 
1 maja uruchomić w Ła­
zienkach Północnych w So­
pocie (nad plażą) sezonową 
placówkę handlową, w któ­
rej oferować będzie wcza­
sowiczom i turystom drob­
ny sprzęt rekreacyjno-spor 
towy.

Klienci znajdą tam róż­
norakie piłki, rakietki teni 
sowę, czepki kąpielowe, 
stroje kąpielowe, błony fo­
tograficzne. okulary prze­

ciwsłoneczne oraz zabawki 
nadmuchiwane dla dzieci. 
Placówka ta będzie czynna 
do końca września.

Nieco wcześniej bo od 18 
do 30 bm. WPHW organi­
zuje kiermasz mebli w 
Brzeźnie - Łozach. Będzie 
się on odbywać w pomie­
szczeniach Centrali Nasien­
nej.

Na kiermaszu znajdą się 
pojedyncze meble, również 
tapicerskie oraz komplety.

H.

Jedynie 
w Gdańsku
Dyrekcja Filharmonii Bał­

tyckiej informuje, że kolejne 
koncerty symfoniczne odbędą 
sie w piątek, 15 bm. o godz. 
16.30 i 19.30 w sali POiFB w 
Gdańsku przy: al. Zwycięstwa. 
Odwołany zostaje koncert pin 
nowany na 14 bm. godz. 19.30 
w Teatrze Muzycznym w Gdy­
ni - abonamenty akcji „Fil­
harmonia — Młodym" na tę 
datę upoważniają młodzież 
do wstępu na koncert o godz. 
16.30 w dniu 15 bwietnia 
(miejsca wg oznaczeń na kar 
netach).

Koncerty poprowadzi kie- 
rerwnik artystyczny filharmonii 
ZYGMUNT RYCHERT. Usłyszy 
my na nich Adagio na smycz­
ki i organy T. Albinoniego, 
Koncert podwójny na flet i 
harfę W A. Mozarta w' wy- 
konaniu czołowych polskich 
solistek i kameralistek URSZU 
U MAZUREK i BARBARY 
ŚWIĄTEK, Concerto grosso 
h-motl op. 6 nr 12 G. F. Hean 
dla i kantatę „Gloria" A. 
Vivaldieac w wykonaniu UR­
SZULI SZERSZEŃ-MAŁECKIE1 
(sopran), ALINY KOZŁOW­
SKIEJ (mezzosopran) i chóru 
im. K. Szymanowskiego pod 
kierunkiem Józefy Siudaczyń- 
skiej-Babicz.

Bilety w „Orbisie" i kasie 
POiFB.

Tylko pingwiny się cieszą...

...Z czego? Naturalnie 
z tej wiosennej zimy. 
Takie chłody o tej po­
rze roku to przecież dla 
nich prawdziwy raj- 

Na zdjęciu: w oliw- 
skim ZOO.
Fot. W. MEZYWINSKI

M IĘDZYNARODOWE festiwale ł konkursy 
muzyczne posiadają tę wartość, że oprócz 
prezentacji artystycznego poziomu występu­
jących solistów i zespołów, zawiązuje się ko­

leżeńska znajomość wzgl. głębsza przyjaźń, które 
trwają i w ten, czy inny sposób owocują.

W ubiegłym roku gdański chór im. K. Szymano­
wskiego pod dyrekcją mgr Józefy Siudaczyńskiej- 
Babicz brał udział w festiwalu pieśni chóralnej w 
Loretto (Włochy), dokąd przybył także m. in. chór 
mieszany przy Katedrze św. Stefana w Kilonii, któ­
rym kierpje Cantor Kirsch Günther Ernest Otto. 
Tam się wyjaśniło, że kiloński chór ma także za­
miar przybyć z wizytą do Gdańska, na co już u- 
zyskał zgodę polskiej ambasady w Bonn. W ten 
sposób gdańskiemu chórowi im. K. Szymanowskie­
go przypadła rola organizatora przyjęcia śpiewa­
ków z Kilonii.

kalnej od XVI wieku po współczesność (motety, 
psalmy, pieśni świeckie itp.).

Cenną zaletą tego chóru jest jego piękne brzmię 
nie, które wypływa z jednolitej, metalicznej i mięk 
kiej emisji głosów oraz czystej intonacji, co osią­
ga się umiejętną pracą dyrygenta. Przedstawione 
utwory były w swym nastroju zbliżone do siebie,

Konęert chóru 
z Kilonii

K ILKUONIOWY pobyt 40-osobowego chóru 
z. RFN w Gdańsku obfitował w różne atrak­
cje. Przede wszystkim kiłończycy zwuedzili 
Trójmiasto, Szwajcarię Kaszubską, poznali 

obóz koncentracyjny Stntthof, dali dwa koncerty 
wr Elblągu dla tamtejszej młodzieży szkolnej oraz 
odbył się ich otwarty koncert w Białej Sali Ratu­
sza Głównomiejskiego w Gdańsku. Publiczność, któ 
ra licznie przybyła na tę imprezę, żywo oklaski­
wała obszerny program, złożony z wybranych dzieł 
różnych kompozytorów wielogłosowej muzyki wo­

ale ich interesująca interpretacja pochlebnie świad­
czyła o kwalifikacjach dyrygenta, jak również o 
wysokiej muzykalności śpiewaków (chór amator­
ski), rozumiejących całość budowy danych dzieł 
i dlatego wszelkie odcienie dynamiki i główne te­
maty kompozycji były kształtowane z muzyczną 
kulturą.

OŚCI z Kilonii powitał w ratuszu w imie­
niu prezydenta m. Gdańska przedstawiciel 
Wydziału Kultury UM, mgr Gerard Dzieszuk, 
a w imieniu zarządu chóru im. K. Szyma­

nowskiego, mgr Zbigniew Gryszkiewicz w towa­

rzystwie mgr Józefy SiudaczyńskieJ. prezesa K. 
Szczęśniaka i przewodniczącego komitetu organi­
zacyjnego Alojzego Daty. Gościom wręczono pa­
miątkowe, kute w metalu gdańskie płaskorzeźby, 
a dyrygent Günther Otto przekazał miastu tekę 
kilońskich akwrarel, oświadczając, że jego chór jest 
olśniony pięknem Gdańska, urokiem ziemi gdań­
skiej i życzliwością tutejszych ludzi. Wybierając 
się w te strony, chciał koniecznie opracować coś 
z muzyki polskiej, niestety, poza ludową pieśnią 
„Umarł Maciek” — niczego więcej nie znalazł. 
Stwierdził, że ich wiedza o Polsce jest cząstkową, 
a chcąc mówić o prawdziwej przyjaźni pomiędzy 
narodami, trzeba się wzajemnie poznawać. Jego 
zespół wywozi z Gdańska jak najbardziej przyje­
mne wrażenia. Zaprosił chór im. K. Szymanow­
skiego do złożenia wizyty w Kilonii.

Wierzymy, że wtedy gdańscy śpiewacy na pewno 
pamiętać będą, aby na tamtejszym terenie przed­
stawić najpiękniejsze pozycje z naszej literatury 
chóralnej. pozostawiając kilońskim gospodarzom 
na pamiątkę partyturki tych utworów. Niech tam 
się zadomowią, wszak dobra muzyka nie zna gra­
nic.

G Całość pobytu kilońskich. gości w Gdańsku spra­
wnie przygotował chór im. K. Szymanowskiego, a 
koncerty objaśniał Adolf Malinowski.

ROMAN HEISING

naszych artykułów
JESZCZE RAZ

O ZAKŁADZIE USŁUGOWYM 
NR 1/221

Na naszą krytyczną notatkę 
..A pralka czeka” — mówią­
cą o niesolidnym podejściu 
do usług naprawczych zakła­
du usługowego nr 4 221 przy 
ul. Szczecińskiej na Przymo­
rzu otrzymaliśmy pismo z Wy 
działu Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku. Jak 
się dowiadujemy — zobowią­
zano dyrekcję WPHW do spo­
wodowania natychmiastowego 
wykonania usług zgłoszonych 
przez klientkę i wyciągnięcia 
sankcji służbowych w stos\m- 
ku do osób winnych zanied­
bań. (zd)

W WYSTARCZAJĄCEJ ILOŚCI

Mamy nadzieję, że dość czę­
sto występujące kłopoty z 
dopływem wody do mieszkań 
w budynku przy ul. Ogrodo­
wej 16 w Sopocie nareszcie sie 
już skończyły. Bo oto, jak 
informuje Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej w So­
pocie — wymieniono jut w 
dniu 22 marca br. stare oło­
wiane przyłącze wodociągowe 
(z jego przyczyny dopływ wo­
dy był nieregularny) na no­
we, funkcjonujące właściwie.

(zd)

domu, gdyż - jak się okaza­
ło — w bloku nr 19 mieści 
się administracja i kawiarnia.

Według relacji uzyskanych 
w administracji spółdzielni - 
otrzymała ona sygnały, że nt« 
dogrzane sa. mieszkania prry 
ul. Kolberga 6, gdzie w roz­
ruchu jest kotłownia, a po­
nadto przy ul. Cieszyńskiego 
14. Roztargniony lokator po­
winien więc zgłosić swe u- 
wagi czy pretensje w admini­
stracji (właśnie przy ul. Kro- 
szewskiego 19) podajęe rwój 
dokładny adres.

9* Na podwórzu domu przy 
ul. Siennickiej 22 J w Gdoń- ^ 
sku-Przeróbce od przeszło 
dwóch tygodni wylewa się prze 
pełnione szambo. Powiado­
miony o tym administratof 
zgłosił potrzebę opróżnienia 
szamba w MPO, ale — jak 
dotąd - bez żadnego skutku.
Nie pomogła także reklama­
cja z dnia 1 bm.

W dziale wywozu MPO, 
gdzie interweniowaliśmy, otrz) 
maliśmy zapewnienie, fe 
szambo będzie bezzwłocznie 
opróżnione.

0 W mieszkaniach nr 8 I 
nr 9 przy ul. Rokossowskiego 
7 C na Przymorzu nie działa- 
jq w pokojach kaloryfery. Mi­
mo kilkakrotnych interwencji 
lokatorów w administracji _ 
spółdzielni — nic dotąd pod W 
tym względem się nie zmie­
niło. Z ta tylko różnicę, że 
przyszedł, kilka dni temu fa­
chowiec i po przeprowadza­
my robót związanych r kryzo­
waniem orzekł, że nić" się tu 
nie da zrobić.

W administracji spółdzielni 
potwierdziło się, że kryzowa­
nie nie przyniosło spodziewa­
nego efektu. Wobec tego 
sprawę nie grzejących kalory 
ferów przekazano działów 
ciepłowniczemu spółdzielni 
którego fachowcy jeszcze dziś 
sprawdzę, co jest przyczyną 
awarii i usunę ja.

Jak sygnalizuję nam no­
si czvtelnicy — ruch drogowa ^ 
na Stogach jest od 4 mie­
sięcy poważnie zdezorganizo­
wany. Od takiego bowiem 
czasu trwaja orace przy prze­
budowie ul. Stryjewskieao, ? 
czym więżę sie uciążliwe, ho 
przydłuaie i niewygodne ob­
jazdy. Czytelnicy Drosza no<
0 informację, kiedy te proce 
droęowe będę zakończone.

W Przedsiębiorstwie Dróg
1 Mostów uzyskaliśmy informo 
cje, że wszystkie roboty po­
winny być zakończone na ul 
Stryjewskiego do 15 maja br, 
a więc jeszcze przed sezo­
nem letnim.

« Inny sygnał — dotycząc* 
tym razem nie zabezpieczonej 
studzienki na chodniku dlo 
pieszych oraz nie zabezpie­
czonego zaworu wody no y 
skraiu iezdni ulicy Szenwaidr *" 
w Brzeźnie — okazał sie md- 
nie skierowany pocf adęsern 
Przedsiębiorstwa Dróg i Mo­
stów. Prace drogowe prowa­
dzone były w ramach porząd­
kowania osiedlowych dróg 
wewnętrznych, a nie prze: 
PDiM. Przekaże ono mimo tc 
ze swej strony sprawę po 
trzeby szybkiego zabezpieczę 
nia zarówno studzienki jak 
zaworu wody — przedsiębior­
stwu wodociągowemu.

Przypominamy naszym czy 
telnikom, że sygnały telefo­
niczne przyjmujemy codzien 
nie, oprócz sobót, w godz. 
od 11 do 13.

Komunikat WPK
Dyrekcja WPK w Gdań­

sku zawiadamia, że w 
związku z pracami torowy­
mi w nocy z dnia 14/15 bm. 
na trasie od Opery Bałtyc. 
kiej do Siedlec zamias* 
tramwajów linii 20 oraz na 
całej trasie linii 80 kurso­
wać będą autobusy.

W nocy z dnia 15/16 bm 
zamiast tramwajów linii 
90 od Nowego Portu dn 
pętli Doki kursować będń? 
autobus.

Co, gdzie, Idedy t
i Teatry 1

etwa ! Muzyki Kaszubsko- 
Pomorskiej g. 8—15.

W Elblągu, g. 11—18.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska. g. 8.30—12 i 13—17.

GDAŃSK, Oper* — Jolanta, 
godz. 19 (sprzedane). Teatr 
„Wybrzeże”, Białe małżeń­
stwo. g. 19.

GDYNIA. Muayeany. Recital 
dyrygencki, g. 19.30. Drama­
tyczny, Egzamin, g. X9 (Dom 
Rzemiosła).

ELBLĄG. Dramatycsny — 
Etoty chłopak. g. 19.

I Muzea 1
W Gdańsku Narodowe — 

remont; Historii Miasta Gdań 
ska. g. U—18; Archeologiczne, 
g. 10—15; Pałac Opatów w O- 
Uwie g. 9—15.

W Gdyni Oceanograficzne 1 
Akwarium Morskie, g, 11—18.

W Malborku Zamkowe, g 
9—15.

W Kwidzynie. Zamkowe, g. 
»-15.

W Kartuzach Kaszubskie, g.
9—16.

W Sztutowie Stutthof godz. 
•—15.

W Helu Rybołówstwa, godz. 
9.30—17.30.

W Sztumie Powiśla, g. »—15. 
We Wdzydzach Kaszubski 

Park Etnograficzny, g. 11—14.
W Pucku Etnograficzne — 

g. 11—15.
W Wejherowie Piśmlenni-

GDAŃSK, Leningrad. Trzę­
sienie ziemi, USA. od 15 1.. g. 
17, 20 (z użyciem aparatury 
„Sensurround"). Kameralne — 
Piosenka za koronę, czeski, 
bez ogr., g. 15.30; Od siedmiu 
wzwyż. USA. od 18 1.. g. 17.30, 
20, Kosmos. Ryzykant, USA, 
od 15 1., g. 16. 18. 20. Drukarz 
— niecz. Gedauia. Szczury Pa 
ryża, fr., bez ogr.. g. 16; Pię- 
taszek i Robinson, ang,. od 12 
lat. g. 18. 20. Piast. Romanty­
czna Angielka ang„ od 18 1.. 
g. 16.30, 19. Watra — Dom
Harcerza. Kajtek i nowy bra­
ciszek, węg., bez ogr. g. 16; 
Avanti, USA. od 15 1.. g. 17.30. 
Zak — Studyjne. Alicja już 
tu nie mieszka, USA. od 55 L. 
g. 15.45. 18, 20.15.

WRZESZCZ, Rajka. Miłosna 
edukacja Walentego, fr.. od 
15 1.. g. 10, 12, 14. 16, 18, 20. 
Znicz, Człowiek z marmu­
ru, poi., od 15 1., g. 14. 17, 20,15. 
Zawisza, Zbrodnia w klubie 
tenisowym, jug.-wł., od 18 I., 
g. 18, 20.

OLIWA, Delfin, Karino, I i 
H cz., poi., bez ogr., g. 15.30; 
Eliksir młodości, rum., od 15 
lat. g. 18.30.

NOWY PORT, I Maja, We­

ronika w krainie czarów, rum., 
b/o. g. 16; Piętro wyżej, poi., 
od 12 1.. g 18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Gehenna, 
poi., od 12 1.. g 16; Kobieta 
w czerwonych butach £r„ od 
18 1., g. 18. 20. Polonia. Mała 
syrena, jap., bez ogr., g. 11: 
Człowiek z marmuru. poi.', od 
15 1., g. 13. 16, 19.30.
GDYNIA, Goplana. Niezawo­

dni przyjaciele, rum., b/o. g. 
9; Człowiek z marmuru, porl., 
od 15 1., godz. 14. 17. 20.15.
Atlantic — Studyjne. Konik 
garbusek, radź., bez ogr., g. 
14; Pani Bovery, to ia. poi., 
od 15 1., g. 12, 16. 18. 20.

OBŁUŻE, Marynarz. West 
Side Story, USA, od 15 1., g. 
17; Ktoś za drzwiami, fr., od 
18 1.. g. 19.30.

ORŁOWO, Neptun, Łobuz, 
fr.. od 15 1.. g. 15. 17.30, 19.30 

GRABÓWEK. Fala. Cyrk w 
cyrku, czes., b/o, g. 15.30; Rv- 
zvkant. USA, od 15 1., g. 17.45. 
20.

CHYLONIA. Promień, Ale
heca. radź., bez ogr.. g. 15.30: 
Od siedmiu wzwyż. USA od 
18 lat, g. 17.30. 19.30.

SWIBNO. Barkas, niecz. 
RUMIA, Aurora, Podróż Sind 

bada do Złotej Krainy, ang.. 
b/o. g. 16; . Zwycięzca, radź., 
b/o. e. 18. 20

OKSYWTE. Mew*, nieć*

reo -*■ and. S Grażyńskiej. 
12.57 — Bądź przezory na dro­
dze — mono. 16.40 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża,
16.55 _ Komentarz aktualny,
17.10 — Piosenki z listów —
stereo _ A. Szostak. 17.40 —
W domu Uphagena — mono 
— aud. H Karpińskiej, 13.00 — 
13.59 — Ogólnopolski program 
stereo.

PROGRAM III

10.35 — Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton. 11.00 — Zy­
cie rodzinne. 12.05 — Z kraju 
i ze świata. 12.25 — Za kie­
rownicą, 13.00 — Powtórka z 
rozrywki, 14.00 — Mistrzo­
wie batuty, 15.10 — Na włos­
kim rynku płytowym. 15.30 — 
Kieleckie obrachunki kultural 

15.50 — Bardzo smutna

Szkoła Średnia 
tyka

6.30 — Radiowo 
Szkoła Średnia

8.40 — „Zawiść” 
prod. CSRS

10.00 — Dla szkół;
11.05 — Dla szkół: 

ski
11.40 — Decyzje 

ków

— Matema- 

• Telewizyjna 

— film fab.

Język polski 
— Język poi

19.30 — Wieczór z Dziennikiem
20.30 — „Warsztat puzonowy 

w muzycznym studio” — pro 
gram jazzowy TV CSRS

21.00 — „Urania”
21.35 — To śpiewa miłość — 

Herve Vllard 
22.05 — 24 godziny 
22.15 — Kino miniatur
23.00 Język francuski

ul. Długa 84/85 (czynna całą 
dobę); — oddział w Gdyni 
przy ulicy 22 Lipca 44 w po­
niedziałki. wtorki. czwartki 
i piątki w godz. 19—7.

POMOC LEKARSKA 
W NOCY

POGOTOWIE RATUNKOWE

piętnaatołat-

ne.
bossa nova. 16.00 — Rozszyfro 
wujemy piosenki. 17.05 — Mu­
zyczna poczta UKF, 17.40 — 
Fotoplastykon. 18.00 — Muzy- 
krobranie, 19.15 — Książka ty 
godnia. 19.35 — Opera tygod­
nia, 20.00 — • Studio nagrań, 
20.30 — Opowiastki dyrygenta. 
21.00 — Reminiscencje muzycz 
ne . 22.08 — Gwiazda siedmiu 
wieczorów, 22.15 — Co wie­
czór powieść w wydaniu 
dźwiękowym.

12 55 — Dla szkół: Język polski
13.45 — Telewizyjne Techni­

kum Rolnicze — Język pol­
ski

14.30 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Hodowla zwie­
rząt

15.40 — Telewizyjny informator 
wydawniczy

15.55 — Program dnia
16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik
16.30 — Magazyn wędkarski
17.00 — Turniej z bratkiem
18.00'— Patrol — kadeci
18.20 — Przygoda z nauką
18.50 — Radzimy rolnikom
19.00 — Dobranoc

Apteki

Gdańsk-Wrzeszcz, uł. Zwy­
cięstwa 49 (czynne całą do­
bę):
• nagłe zachorowania — tel 

41-10-00 i 32-29-29
• pogotowie położniczo-gi­

nekologiczne — tel. 41-10-01 
i 32-29-29

9 przewozy chorych — telefon 
32-39-24

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ*.

Gdańsk — ul. Jaskółcza 16; 
Wrzeszcz — ul Zwycięstwa 
35 al. Grunwaldzka 30/32, 
Oliwa — ulica Bitwy Ołiw- 
skiej 34. Przymorze — ulica 
Obrońców Wybrzeża 2; Sopot 
ul. Grunwaldzka 64: Gdynia — 
ul. Śląska 42.

19.30 — Wieczór z Dziennikiem
20.30 — „Oskarżyciel i oskar_ 

żony” — film fab. prod. 
USA

22.10 — PEGAZ 
23.59 — Dziennik

Recepty na środki odurzają­
ce realizują apteki: Wrzeszcz,
al. Zwycięstwa 35: Przymorze
— ul. Obrońców Wybrzeża 2 
Sopot — ul. Grunwaldzka 64 
Gdynia — ul. Śląska 42.

• nagłe wypadki — telefon 
999

0 Inne zgłoszenia i infor­
macje — telefon 32-36-14, 
Gdańsk-Oliwa. ul. Piastow­
ska 27 _ tel 52-31-34 

0 czynne w dni powszed­
nie w godz. 14.30—7.30, a w 
niedziele, święta i wolne 
soboty — całą dobę; przyj­
mują wypadki i nagłe za­
chorowania z Gd.-Oliwy i 
Przymorza.

W godz. 22.00—7.30 w dni 
powszednie oraz w godz. 16 04 
— 7.30 w niedziele, święta i 
wolne soboty czynne są na­
stępujące poradnie: ul Jas­
kółcza 7/15 — poradnia ogólna 
i dziecięca (dla ludności Gdań 
ska-Sródmieścia, Dolnego Mia­
sta i Nowego Portu), ul Wa- 
sowskiego- 2 — poradnia ogól­
na (dła ludności Wrzeszcza 
Oliwy i Przymorza); porad­
nia stomatologiczna (dla lud­
ności całego m. Gdańska; 
poradnia Laryngologiczna (dla 
ludności całego m. Gdańska) 
w dni powszednie od godz 
18 00 — 7.30, a w niedziele 
święta i wolne soboty od 
godz 7 30 (całą dobę), ul Lu- 
mumby 9 — poradnia dzie­
cięca (dla ludności Wrzeszcza, 
Oliwy i Przymorza)

Punkt informacyjny o dzia­
łalności placówek służby zdro 
wia m. Gdańska czynny od 
godz. 7.00—22.00 w dni pow­
szednie. teł. 32-39-44

dżiny 10—18 Przyjmują k 
karze: ogólny, pediatra ora)
gabinet zabiegowy. Wizyt) 
domowe zgłaszać pod ts 
20-00-02.

0 nagłe wypadki — tel. S99 
0 nagłe zachorowania l przt 

wozy _ tel. 51-24-55. 
Informacja medyczna w So- 

pocie. teł. 51-11-11.
— Ramia — tel. 710-MI (&U 

dobę)
• wypadki ł nagłe zachore

wania

r inne
TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 3J-W-W 
w godz. 16—6. ,

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

POMOC LEKARSKA 
W GODZINACH 
WIECZORNYCH

PROGRAM U

CZWARTEK 

PROGRAM LOKALNY

8.30 — Studio Bałtyk. 13.08 
— Magazyn rolniczy. 12.15 —
Wokalne konfrontacje — ste-

CZWARTEK 

PROGRAM I

8.06 — Radiowo - Telewizyjna

18.40 — Język rosyjski 
16.10 — Program dnia 
18.15 — „Zwykła historia’* oe.

1 filmu fab. prod. ZSRR 
17.20 — Rada pedagogiczna 
17.50 — Kto pyta, nie błądzi
18.00 — Kino filmów animowa 

nych
18.40 — Panorama — mag. inf.
19.00 — Dobranoc

f Szpitale!
0 w godz. 18.00 — 22.00 — w 

diii powszednie oraz niedzie­
le, święta i wolne soboty.

OSTRY DYŻUR PEŁNI

Instytut Chirurgii z Instytu­
tem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsku

0 W godz. 10.00 — 18.00 — 
czynne aą poradnie między- 
rejonowe dla dzieci i dla 
dorosłych; stomatologiczne i 
gabinety zabiegowe w nastę­
pujących przychodniach rejo­
nowych Gdańska: ul. Jaskół­
cza 7/15 (dla ludności Gdań- 
ska-Sródmieścia. Dolnego Mia­
sta i Nowego Portu), ul. Lu- 
mumby 9 (dla ludności Oliwy
1 Przymorza) ul. Wasowskiego
2 (dla ludności Wrzeszcza)

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdynia, ul. Żwirki i Wigu­

ry 14, tel. 20-00-02 i 999 (ca 
lą dobę):
0 nagłe wypadki 
0 nagłe zachorowania 
0 Dyżury stomatologiczne — 

w dni powszednie — od go­
dziny 20 do 7. w wolne so­
boty 1 święta od godz. 
10 do 7.

Informacja medyczna w Gdy 
ni: telefon 21-35-35 (czynna
od godz. 7 do 21)

Poradnia Międzyrejonowa 
(ZOZ nr 2) — w Gdyni — ul 
Dzierżyńskiego 62 oraz Porad­
nia Międzyrejonowa (ZOZ ni 
l) przy ulicy Wawrzyniaka 5 
czynne w każdą sobotę od 
godz. 18—22, w wolne soboty, 
niedziele i święta od go-

Gdańsk — Sopot — Gdyni* 
— Pruszcz Gdański 998.

SŁUŻBA DYŻURNA MO

Od godz. 8—16: KWMO *
Gdańsku, mjr A. Modelski; 
KMMO w Gdańsku, por. J- 
Sułek; KMMO w Gdyni, por 
H. Postupalski; KMMO * 
Sopocie, mł. chor. S. Dwoje»’- 
ski. Od godz. 16—24: KWMO 
w Gdańsku, mjr C. Rakoca; 
KMMO w Gdańsku, kpt. S 
Gorlach; KMMO w Gdyni 
por. W. Kowalski; KMMO » 
Sopocie, sierż. sztab. R. Li­
piński.

TELEFONY POGOTOWIA MO

Gdańsk — 997, Gdynia i So­
pot — 997.
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